
N A LE Z Y lu su  POCZTOW A OPŁACONA RYCZAŁTEA

as-

I
W YD AN IE III. n.

fttrakifcw. nfetfztela 23 czerwca 1929Ro^ XII. Krakifrw. niedziela 23 czerwca 1929 Kr. 16(5

N ' W Y DZIENNIK
  —  <V — _ _ _ _ _     — -    —  
mmmmmm ~ ^ L r ^ m  mu m ■ n m — m y

[Adres redakcji '..ilustracji: Kraków* oŁ Orzeszkowej 7 
(Talefun Nr. 09. *-> Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689. 

Konto czekowe PKC w Krakowie 400.630. 
iW***3d« komunikaty należy nadsyłać wprost do Administracji 
j Komunikaty przestane redakcji nie będą uwzględniona.
{Rękopisów redakcja nie zwraca. Za ans era ty redakcja ule odpowiada, 

'edaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w  yółudnie.

Cena num eru

25
groszy

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. ZŁ 6*00 kwart. ZL 18 ou
w Krakowie *  odnosz. do domu m .  6*20 .  „ I8’6w
Na prowmc? i  przesyłką poczt, .  „ 6*60 .  .  19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ .  10*00 .  .  30*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za stówo ZŁ 0*20, wiersz milimetr.
I-szp. ZŁ 0*25, nadesłane ZLO‘75, wiersz mOIm. I-szp. w tekście 
ZŁ 1*—v wiersz rniUm. I-szp. na 1-e] strome ZŁ 1*25, gratnlacle 
ZŁ 12*50, Za zastrzeżenie miejsca dolicza sJę 2S%.
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Zbałkanizowana Austrja
Sensacyjne rewelacje „Arbelter Zeitung". —  Kt o wspierał i kto finansował „Heimwehrę"? —  
.Austrja nie jest rozbrojona" —  powiada Briand. —  Zeszłoroczny pochód w Wiener Neustadt, 

a pożyczka zagraniczna. —  „Fiucht der bósen Tat".

(Od naszego korespondenta wiede,

Wiedeń, 19 czerwca.

Sensacja goni sensację. Rozpoczęło się od 
kew elacyj organiu socjalno-dem okratycznego 
„A rbe iter Zeitung". W iedzia ł w  Austrji i przed 
tem każdy, że „H eim w ehra" była przez rząd 
poprzedni, k tóry  pozostawał pod kierownic- 
,twem Seipla —  pow iedzm y delikatnie —  pro­
tegowana. Z  dokumentów, ogłoszonych przez 
„A rbe iter Zeitung", wynika niezbicie, że rząd 
poprzedni nietylko moralnie wspierał uzbrojo­
ne form acje faszystowskie, ale i w yw iera ł na­
cisk na żwiąz»ek w ielk iego przemysłu („Indu- 
striellenyerbantł"), by ten je subwencjonował.
Pozatem  dowiadujem y się, że austriackie mini 
sterjum spraw wojskow ych  w ydelegow ało  swe 
go  czasu by ło  to jeszcze przed dwoma laty, 
po  nieszczęsnej, rewolcie lipcowej —  specjalne­
go oficera  łączn ikowego pom iędzy oficjalna 
armią, a sztabem generalnym „Heirnwehry".
B y ł nim generał Kasamas. W  jednym z listów 
pisze naczelny komendant „H eirnw ehry" Dr.
S te id le ,*żó  dzięki gen. Kasamasowi spodziewa 
się uzyskać m ateriał wojenny z  rezerw  mim- 
ster.ium spraw wojskowych. Nadzieja ta nie za ­
w iodła go.

A zatem bomba .pękła. To , co przypuszczano, 
okazało się słusznem, co do joty. .,Heim wehra’* 
rozrosła się w  niebezpieczną dla demokracji 
i parlamentaryzmu potęgę dzięki czynnej po­
m ocy b. kanclerza Seipla i ministra spraw w o j­
skowych Vaugoina, k tóry  zatrzym ał swoją te- | 
kę i w  nowym  gabinecie Streeruwitza. W  m ię- j 
dzyczasie nastąpiła rew izja poglądów  w umiar 
kowanej grupie stronnictwa chrześcijańsko-spo 
łecznego. niebezpieczna polityka kokieterii fa ­
szyzmu została przez w iele poważnych osobi­
stości, członków rządzącej partii. zarzucona, a 
kanclera Strćeruwitz, lak kilkakrotnie podkreśla 
liśmy, nie chce m ieć z ..Heim wehrą" nic wspól­
nego i dąży szczerze do prawdziwej pacyfika­
cji stosunków. ..Heim wehra" jest jednak dzisiaj 
już tak silna, Że nie potrzeba jej protektora, 
ba nawet Jej w odzow ie oświadczają całkiem 
otwarcie, że dążą do dyktatury i usuhiecia 
ustroju parlameritamego. C iężar seipiowskiej 
spuścizny dopięto teraz daje się dosadnie we 
żnaki -życiu politycznemu Austrji:

Naprawdę sensacyjne rewelacje ;-v ,Arbeiter 
Zeitung" wywołały tu Wtćlkie wrażenie. Prasa 
demokratyczna tysgystktółl odcień! uderzyła na 
alarm. Dziennik) (V *  starają się całą
aferę zbagatelizować, nh udale im się to je- 
<Jn«Jr dostateczne j ł *  fU rtfadzfr wierszy ich 
artykułów wyczytać możrja mocne niezadowo­
lenie, że —  bomba pękła, łże kraj i zagranica 
dowie się, Jakie hyło p w V ? i »e  djflcze po- 
vrxednlego rządu: zdećytt0fóńle faszystow -

He umim jeszcze telegrami zdoła ły  roz 
s M i nr iwiat wiadomość o rewelacjach socjai-

efcktego)

t lo n e g ono-dcm okratyolnego organu, nadeszła druga 
sensacja. O to Briand ośw iadczył w  swoim ra­
porcie do L ig i Narodów,' że Austrja nie jest do­
statecznie rozbrojona, że wbrew  postanowie­
niom traktatu z  Samt Germain istnieje dosyć 
duża produkcja broni w  fabrykach austriackich, 
że  istnieją dwie nieoficjalne arm je („Schutz- 
bund“ i „H eim w ehra"), że są one doskonale 
uzbrojone i wyekw ipowane —  rozporządzają 
nawet karabinami maszynowemi —  i że w  krót 
kim czasie m oże mała Austrja postawić na no­
gi trzystutysięczną afm ję.

T y le  Briand. D zisie jsza prasa wiedeńska 
wszelkich odcieni polem izuje naturalnie, w  zro 
zjim iałej konieczności patriotycznej, z tym  ra­
portem. Jeśii jednak —  jak dzienniki wiedeń­
skie zaznaczają —  aktywne branie udziału Au­
strii w  jakiejkolw iek walnie jest faktyczn ie 
nonsensem, to dla rozpętania w icbrzycieisk iej 
wojny, dom owej jest możności aż nadto wiele. 
Ąrstr.ia może naprawdę postawić na nogi -200- 
3nr> 000 uzbrojonych żołn ierzy, ale o tem, by 
„Schutzbund" w ałczy ł ramie przy ramieniu 
„Heirnwehry", niema m owy. M ożliwa jest ty l­
ko walka bratobójcza. I n ietylko m ożliwa —  
niestety prawdopodobna.

W  raporcie Brianda jest też. mowa o zeszło­
rocznym  „Aufm arschu" w  W iener Neustadt. 
Okazało się w tedy, że  „H eim w ehra" dysponuje

Perła  Karpat na S łow aczy in ie

tiRJH SI&RCZ1NE- 
MUŁOWI itiUJOCZYNHE

Leczą {od’ setek lat:

iM ra . Ariretpzi, iscilai
Pacjent kąpie się bez pośrednio w  naturalnej cie­
płocie źródeł leczniczych, które tryskają wprost do 
basenów. Informacji udziela: Biuro informacyjne 
„Balnopol" w  westybulu gł. dworca w  Krakowie.

także kulomiotami. Z rewelacyj „Arbelter Zel-i 
tung" dowiadujem y się, że rząd Seipla parł w  
kierunku urządzenia tego „Aufm arschu". Obec­
nie czuje Austria skutki. Jestto „Fluch der bó­
stw T a t"  poprzedniego rządu, który sam się 
niejako przed L igą  Narodów  zadenuncjował. 
D zis ie jszy  „Abend" zaznacza całkiem słusznie, 
że wobec takiego stanu rzeczy  jest sprawa au­
striackie: pożyczk i zagranicznej pogrzebana. 
„Fluch der bosen Tat"...

W  jesieni ma odbyć się „marsz „Heirnwehry*1 
na Wiedeń". N a leży  mieć nadzieję, Że rzad 
Streeruwitza. zawczasu przeprowadzi rozbroję- 
nie. Inaczej z chmur, gromadzących się coraz 
liczniej nad niebem Austrji, zbyt łatwo może 
paść niebezpieczny w  skutki pierwszy grom. 
A le  także i zaoranica powinna Iłacznjejszem 
okiem niż dotychczas śledzić bieg wypadków 
w  republice alpejskiej. Bałkanizacja Austrjj CM 
siągnęła bowiem już punkt kulminacyjny.

Dr. Sz. W .

f e  Austria fest rozbrolona?
P ó io f ic ja ln a  c d p e w i e d i  r z ą d u  a u s t r ia c k ie g o  n a  zarzuty B r ia n d a

W i e d  eń . 21. 6. P A T . Odnośnie do listu mi 
nistra Brianda w  spraw ie rozbrojenia Austrji 
zam ieszcza „Refchspost" następujące półoficjak 
ne ośw iad czen ie „R ep u b lik a  Austriacka przepro 
w adziła  rozbrojenie i to jak przyznaje sprawo­
zdanie kontroli w ojskow ej przez konferencję am 
basadorów oznacza n iewątpliw ie także i formal 
ne uznanie, że  Austrią spełnia sw e zobow iązania 
nałożone jej przeiz traktat pokojow y. O baw y 
organu likw idacyjnego co do resursów przem y 
,słu austriackiego i co do stosunków m iędzy 
austriackim a niemieckim sztabem generalnym 
sa poglądami subiektywnemi, zupełnie mienza- 
sadrnonemi. Konstrukcja austriackich w ład z  
•wojskowych nie jest tajna, lecz znana całemu 
św iatu". Co do tzw . tajnych form acyj w o jsko­
w ych  Austrji, ośw iadcza „Reichspost". że  nie 
są one bynajmniej tajne i służą wyłącznie celom 
w ew nętrzno-politycznym . Z polityką zagran icz­
ną nie mają one nic wspólnego.

Przygotowania wofenne 
Heirnwehry

W i e d e ń .  21. 6. P A T . K ierow nictw a Heim- 
w ebry  ośw iadcza w  dziennikach mieszczańskich 
że dokumenty, ogłoązone przez „A rbeiter Ztg-“  
w  sprawie przygotowań wojennych Hekn-

w eh jy , pochodzą z włamania, dokonanego W  
kancelarii Heirnwehry w Grazu. Dokumenty te 
są częściow o przez „A rbeiter Ztg.“ niedokładnie 
podane i pochodzą z czasów  dawniejszych- Kie 
równic tw o  Heirnwehry zaprzecza, jakoby Heim 
wehra rozporządzała granatami z gazami trując 
oemi. Chodzi tu tylko o granaty z nieszkodliwe 
mi gazami łzaw iącem i. Przedstawiciele partjł 
socjal-dem okratycznej poruszył na konferencji 
przewodniczących klubów sprawę zbrojeń Hełm 
w eh ry  w  Styrii. Wicekanclerz Schumy dał w y ­
jaśnienia i zastrzegł sobie, iż udzieli dalsizycłi 
informacyj po otrzymaniu sprawozdań urzędo- 
wych.

Rząd austriacki ureguluje 
sprawę przywozu nierogacizny 

z polski
W i e d e ń .  21. 6. P A T - Dziś o godz. 11 przed 

południem zebrała się komisja główna austria­
ckiej Rady Narodowej na posiedzenie, celem o- 
mówłeoia planowanego rozporządzenia rządo­
wego W sprawie uregulowania przywozu mero 
gacizny z Polski. P o  dłuższej dyskusji, otrzy­
mał rzad w iększością g łosów  upoważnienie do 
wydania takiego rozporządzenia w  odpowied­
nim czasie.
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Przed procesem b. min. Czechowicza j
Term in roipraw y ostatecznie ustalony na 26. bm . —  Kto bedzle

wezwany na świadka
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  21. 6. (Sin) Pod przewodni­
ctwem prezesa Sądu Najwyższego Supińskiego 
odbyło sdę dziś posiedzenie kompletu gospodar 
czego Trybunału Stanu. W  posiedzeniu tem 
Wzęili udział członkowie Trybunału btanu Ble 
lawskl I Lednicki oraz oskarżyciele sejmowi po 
seł Lieoermann, Pleracki i Wyrzykowski.

Na posiedzeniu tem wyznaczono termin roz­
prawy głównej na dzień 26 bm. godz. 11 w  sali 
rozpraw Sądu Najwyższego. Jako św !adików po 
stanowione przesłuchać: Radcę N.I.K.P. Umila 
nowskiego wic^ninistra skarbu Grodyńskieso,

W a r s z a w a ,  21 6 Sin. Dziś obradowało w  
Sejmie Stronnictwo Chłopskie, które po wysłu 
chaniu sprawozdania swego prezesa Dąbskiego 
uchwaliło odpowiednie rezolucje, w których m. 
in. postanowiono przyjąć z zadowoleniem do 
wiadomości fakt wspólnej konferencji przedsia 
wicieli trzech klubów chłopskich w  celu skon­
solidowania ruchu chłopskiego. Stronnictwo 
Chłopskie w dalszym ciągu jest za natychmia- 
stowem złączeniem wszystkich stronnictw w

A l e p p o ,  21 6 PAT. Dnia 20 bm. odbyła się 
,w sposób uroczysty ekshumacja zwłok gen. 3e 
ma. Obecni byli reprezentanci władz francu­
skich z przedstawicielem wysokiego komisarza 
p. Valym na czele, konsulowie polski, francu­
ski, węgieiski, turecki i belgijski, wicekonsul 
holenderski, urzędowy lekarz francuski, Polo­
nia polska, historyczny świadek Ali Riza Bey, 
dywizjon spahisów marokańskich, batalion pie­
choty policji i tłumy Arabów. Na głębokości 
dwóch metrów w  skalnem wyżłobieniu znale­
ziono doskonale zachowany szkielet gen. Bema 
z charakterystyczną czaszką i śladem uszko­
dzenia prawej nogi po otrzymanej ranie. Pod­
czas uroczystości orkiestra wykonała hymny 
polski i francuski, a wojsko oddało honory. 
Przemówienia wygłosili prokurator Regisman- 
set i konsul Zbyszewskl. Przemówienia przetłó

L o n d y n ,  21 6 PAT. W  dniu dzisiejszym 
premjer MauDonald, który przybył dzisiaj, ra­
no samolotem ze Szkocji, złoży na posiedzeniu 
gabinetu projekt mowy tronowej, otwierającej 
parlament. Jak wiadomo, mowa po przyjęciu 
jej taks tu odczytana będzie w  dniu 2 lipca roku 
bieżącego na otwarciu pierwszej sesji nowego 
parlamentu. Spodziewają się, że mowa krćlew 
ska, mająca po raz pierwszy streścić plan dzia 
łań rządu labourzystów w okresie następnego 
roku, dotyczyć będzie bardziej szczegółowo 
programu ustawodawczego. W  kołach parla­
mentarnych przewidują, ie izby odroczone zo­
staną do końca lipca po posiedzeniu w dniu
2-im tegoż miesiąca, t. zn. po od :zytaniu mowy

L o n d y n .  21. 6, PAT. Premjer egipski Moha 
med Pasza Mahmud. który bawi obeęnie w  An 
glji oświadczył w  wywiadzie, iż ma nadzieję, 
że węzły przvjnźni, istniejące pomiędzy obu 
państw mi i, będą aasiaec.ną gwarancją rozv#i* 
wufta w  n-,. ,'r, <*j przyszłości kwestii egipskiej.
Prem ier o A. i iezy l. iż jest pewny, że interesy 
Wielkiej BtyUnji dadzą się pogodzić z interesu

wicedyrektora departamentu budżetowego przy 
ministerstwie Ossowskiego, naczelnika central­
nej księgowości w  ministerstwie Sputę, Mini­
stra Składfcowstoiego Kwiatkowskiego, b. min. 
Jurkiewicza, szefa wydziału prawnego w  pre­
zydium rady ministrów Piętaka, b. szefa gabine 
tu w  prezydium rady ministrów Stępowskiego, 
marszałka Sejmu Daszyńskiego, pozatem posta 
nowiono wezwać marszałka Piłsudskiego ce­
lem wysłuchania jego opinii. Rozprawa przed 
T rybunałem Stanu potrwa przypuszczalnie 3 
dni.

jedno wielkie stronnictwo chłopskie.
Dziś obradował też w Sejmie klub narodowy, 

który po wysłuchaniu referatu swego prezesa 
Rybaiskiego odbył dyskusję o sytuacji gospo­
darczej kraju, jak również wewnętrznej i za­
granicznej polityce rządu. Pozatem omówiono 
sprawy pozostające w związku z kongresem 
endeckim, który odbędzie się w Poznaniu 30. 
b. m.

maczone zostały na język arabski. Następnie 
przedstawiciel rodziny maj. Bem de Cosban 
włożył pod głowę generała woreczek z ziemią. 
Trumnę owiniętą sztandarem polskim niosła z 
cmentarza delegacja polska, reprezentant wy­
sokiego komisarza, konsul polski, przedstawi­
ciele Polonji polskiej w Aleppo, a następnie 
spahisi. Olbrzymi pochód skierował się do szpi 
tala wojskowego, gdzie złożono trumnę z hono 
rami wojskowymi. Uroczystość wywarła w mie 
ście wielkie wrażenie.

B e r l i n ,  21 6 PAT. Rada państwa Rzeszy 
przyjęła wczoraj trzy umowy polsko-niemiec­
kie, a mianowicie umowę waloryzacyjną, umo­
wę o kasach oszczędnościowych oraz umowę, 
w sprawie uregulowania stosunków prawnych 
niemieckich zakładów zastawniczych w Pozna­
niu.

królewskiej, wyboru nowego speakera i złoże­
niu przysięgi. Sesji jesienna otwarta będzie w  
październiku i trwać będzie do świat Bożego 
Narodzenia,

Wizy la MacDonalda w Waszyng­
tonie —  rzeczą postanowioną
W a s z y n g t o n .  21. 6. PAT. Poro®umienie 

osiągnięte między MacDomaldem a ambasado­
rem Dawesem w  sprawie zbrojeń morskich 
schodzi na planu drugi wobec przewidzianej wi 
zyty pix mjeia brytyjskiego w Waszyngtonie, 
gdzie omówić ma on tę kwesiję z prezydentem 
łlooverem. Koła dobrze poinformowane uważa 
ją tą wizytę za rzecz pewną.

mi Egiptu a przedew szystkiem ze sprawą jego 
niezależności.

S i ml a .  21. 6. PAT. Wicekról Indyj, lord Ir 
win przemawiając w czasie obiadu, wydanego 
w wilję jego wyjazdu do Anglik oświadczył, że 
omówi z rządem angielskim kwestię właściwe­
go uregulowania konstytucji Indyjskiej. Indje ży 
wią nadzieję, że Afganistan uspokoi się pod st?

łemi rządami, których podstawą będzie wola 
całego narodu afgańskiegc. Co do dekretu o 
bezpieczeństwie puibltóznem lord Irwing stwter 
dził, że dekret ten w żadnym razie nie będzie 
stosowany przeciwko Lir Jusom. Zwróci się m  
wyłącznie przeciwko osobom pochodzenia hindu 
istkiego które przypuszczają.- iż bolącziki społe­
czne Indyj muszą być uzdrowione drogą zni­
szczenia podstaw na których opiera się tutejsze 
społeczeństwo.

Niespokojne Marokk*
W  i e d e ń. 21- 6. PAT. „United Press4' douufti 

z Madrytu że zarządzona została moOJdfzacja 
stacjonowanych w  Marokku pułków hiszpań­
skich. Hr. Jordana, hiszpański wysoki komisarz 
dla Marokku wstrzymał opj ócz tego wszystkie 
urlopy wojsk marofckańskich. Powodem tych 
zarządzeń są niepokoje jakie wybuchły w  os u. 
tndeh czasach w  Maiokifcu frainouskiem.

 o------

Antyżydowskie nastroje 
na Litwie

K o w n o ,  21 6 ZAT. Urząd policji kowieńa 
skiej zarządził usunięcie wszystkich szyldów z 
napisami w języku żydowskim. Za-ządzenie toi 
wywołało wielkie oburzenie w społeczeństwie 
żydowskiem.

• • •

K o w n o ,  21 6 ŻAT. W  miasteczku KroszcZ 
w pobliżu Szawli policja dokonała rewizji w  
tneijscowej synagodze w poszukiwaniu zaginio 
nego dziecka chrześcijańskiego. Fakt ten był 
niebawem wykorzystany przez ciemne elemen 
ty dla podżegania tłumu przeciwko ludności ży 
dowskiej. Na szczęście nie doszło do poważ­
niejszych wykroczeń, gdyż dziecko zostało 
wkrótce odnalezione.

P, Srgrtrifra w Kownie
K o w n o ,  21 6. PAT. W  dniu 22 bm. ma przy 

być do Kowna zastępca Sekretarza General­
nego Ligi Narodów p. Sugimura, zaproszony 
już w r. 1927 przez premjera Waldemarass. 
Przyjazd p. Sugimury będzie zwykłą odpowie­
dzią na zaproszenie. P. Sugimurze rna towarzy 
szyć członek Sekretarjatu Ligi p. Gabriela Ra­
dziwiłł.

 o------

Winowajca śmierć: Jakubow­
skiego r. e powinien należeć 

do partji demokratycznej
B e r l i n .  21. 6. PAT. „Voss. Ztg.“ i „Bertóner 

Tageblatt44 donoszą, że związek młodocianych 
demokratów zwrócił się do kierów r ika partii 
demokratycznej o wykluczenie z partii ministra 
mekłemburskiego Hustedta, który był mini­
strem sprawiedliwości w  Meklemburgii w  cza­
sie pierwszego procesu Jakubowskiego i który 
podczas ostatniego procesu został poważnie 
9kompromi'U/wainj\

 o------

Cotty skazany za oszczerstwo
P a r y ż ,  21 6 PAT. W  procesie o oszczer­

stwo, wytoczonym przez Związek Narodowy 
dzienników francuskich, syndykat prasy pary- 
skej oraz syndykaty generalne pism codzien 
nych, regionalne i departamentalne, przeciwko 
wydawcy Coty*cmu oraz wydawnictwom „Aml 
du peupie44, „Gauloi?" i „Figaro4, zapadł dziś 
wyrok, skazujący Coty ego na 1000 fr. grzyw­
ny oraz ogłoszenie wyroku w  10 plsmacn i trzy 
wymienione wydawnictwa, sądzone za 8 po­
dobnych spraw, na taka samą karę.

Wykrycie osa ukańczych spefcu- 
i » cyi giełdowych w Paryżn

P a r y ż .  21. 6. PAT. ,J-e Matm*1 donosi o w y  
kryciu afpry o&ząkańczet polegającej na speku 

| lowaniu akcjami afrykańskiego towarzystwa 
kopalń. Ofiarą tydl spekulacyj padłi ludzie ni|j 
zamożni. P  rok awatar ..osianowił postawić 
stan oskarżenia sprawców tych maadipL Vv r

Obrady stronnictw sejmowych
i(Telefonem od naszego korespondenta)

Ekshumacja zwłok gen. Bema w Aleppo

Co zawierać będzie mowa tronowa?

Egiot — Indje
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U C Z na
wybuchu wojuy?

Ankieta praskiego tyycdnika pacyfistycznego
Praski tygodnik pacyfistyczny „Die Wahr- 

beit“ rozpisał ostatnio ankietę zatytułowaną: 
„Jakby się pan(i) zachował(a) na wypadek po* 
nuwienia.: sięwojny, i wz-k'L wybuchu' wojny; 
światowej?4*

Cha! *ktei ystyęzną rzeczą jest, że pierwszy 
nal l.ij tego czasopisma z odpowiedziami na 
powyższą aukjetę władze skonfiskowały w  zu­
pełności, a i pbecny, drugi nakład ostatniego 
numeru tygodnika „udekorowany** jest biaiomi 
pianiami konfiskat najciekawszych chyba i 
wcale móże nie tak okropnych ani niebezpiecz­
nych odpowiedzi. I tak up- odpowiedź prof. Ala 
berta Einsteina składa się tylko z tytułu. ...za- 
koficzenla' vorzhgltcner Hochachtang** I 
podpisu. Nieiepiej powiodło się oświadczeniom 
pacyfistów: v. Schonaicha, dra Kurta Hillera, 
H. Ra"bussca, Dra M. Georga, Prof. Th. Lessm 
ga; Fr. Leschnitzera, Wogóle na 22 nadesłane 
'Odpowiedzi czołowych przywódców duchowych 
szeregu narodów niema prawie ani jednej, nie- 
zaszczyconej czerwonym ołówkiem cenzora.
■ Czytelnik zdziwi Się może: dlaczego w cza- 
■Sit pokoiu rozpisuje się takie ankiety? To je­
dnak najzupełniej jasne! PrzedeWszystkient Co 
Yaz intensywniejsze podziemne zbrojenia i za­
truwanie studni najobskurniejszym szuwnniz- 
mefn, na dnie zakamarków serc żywiona myśl
0 odwecie żadną chyba miarą nie gwaratitute 
niemożliwości ponowienia prób i wysiłków w  
kierunku rozpętania nowego, orkanu wojenne:;*). 
Powtóre k i e d y  i nd  ziej ,  w ewentualnym nie 
szczęsnym wypaaku wywołania, czy chociażby 
tylko dopuszczenia groźny Cl. powikłań między 
narodowych byłoby już oczywiście z a p ó ź n o  
r ankieta taka nie ujrzałaby już nigdy .dzienne 
'go światła. Pozatem odpowiedzi. najwybitniej­
szych mętów nauki , i' ducha, potępiających 
■J»swlkie Zakusy wojenne, urzj czynić tnugą się 
snadnie dp*. pogłębienia -pa eyft stycznej < propa­
gandy przyczem odpowiedzialne i kierujące 
czynniki państwowe winne poznać w całej,roz­
ciągłości opinię przywódców duchowych po­
szczególnych narodów, by w karkołomnej gle- 
raz. ich kalRutócji wziąć ihogf; w rachubę; także 
tak' ważkie pozycje.

Khechże więc ten pewnego rodzaju plebiscyt 
w sprąśćie wojtiy;. będzie należytem ostrzeże­
niem. i póucż.enjem o wypadkowej sił, odruchów
1 myśli mogących przyoblec się w ciało czynu 
pa wypadek nieopatrznego wywołany zawiei u 
chy wojenne!!

Ńa zapytanie w sprawie stanowiska na wy­
padek ponowienia sie wojny nie odnowiedzieli, 
Usprawiedliwiając ..Sie, przpprucowaH.emis. p .  
$hą<w,,pjbf. Ouidde, Seipel i Jakób Wassertnan 
Także' żtiańy publicysta francuski J. SauOrwełn 
odmówił odpowiedzi. Z Dośród osobistości, któ 
re ną wystosowaną do nich ankietę wcale nie 

« nli '(m . itr. Loebe, MaćPonald, G. 
Hauptihann, M. Gorkij, arcybiskup PifflT nazwi 
ska takie, jak Romaln Rolland, zarówhó Całą 
działalnością publicystyczną, jak-'niemniej żiWa 
szeża chlubnym stanowiskiem i Skci" w eta Sie 
wojny, poręczają najzupełniej, 'fiietylko ich t. h 
nję, ale i szczere s co najważniejsza aktywne 
przywiązanie do myśli pacyfistycznej, a znany 
dobrze naszym czytelnikom prof. Foerster za­
powiada nową obszerną Książkę na' temat pa­
cyfizmu * - •

Resztę nadesłanych odpowiedź! na ogłoszoną 
przez tygodnik „Die Wałifltejl** fttikiete oodzie 
lić można ri« kilką grup!' itanpwćżo i krótko 
pr*żfćŃtd|ęojfB*fe Wyoowlaiłaią^iiię;U. 'M, -KeńWór 
thyV który^w jadcza że na'VrWypądek
wojnv wszystkie środki rhófeące' natychmiast 
r? drotize -jnfedzyna rodowej >powtrżymaĆ rzeź.
Autdr p fo . le k ft r 'R ^ E u ^ p y ; ;,-C^Udedhóvc-Karer 
g j ' wYpbiiwadrf'.'%’te rÓwńlbjł ist ''m obilizacją 
ytaz#$t!tidh ksft mtfgą^y&h pdWstrżyPiaĆ Woijnę; 
t&Yże znany dramaturg ^ńi&ftdećkj W a lte r  hła- 
«n c le v o r  gotów Jest jąć sl^ w szystk ich  środ­

ków uniemożliwiających powtorzehie się' ^e_ 
stjąlskiejo mćłrdUj W  podoonym duchu wypo­
wiada się. Rugeut KtatnmeTr; ny/ąża on wojnę 
za obłęd i nawołuje do najrychlejszego rozbro­
jenia dusz, któicby uczyniło spustoszenie, psy- 
chuzy wojennej rzeczą .nie do pomyślenia i nie­
możliwą. Dla E. Kiammera oznaczałoby wzię­
cie udziału w  nowej wojnie zupełne załamanie 
psychiczne. Tajcie Aitons .Raąuet oświadcza, że 
na wypaaeK wo*ny, uczynimy w$zj stjw, co po­
dyktowałyby mu zwiątpienie i rozpacz bez gra 
nic. , ; ■

Kurt GrosSuiann uważa, że każdy rząd my­
ślący szczerze o pijkoju powihien sani dostar­
czyć wszystkich Środkow przeciw wojnie, zna­
czenie dziennikarstwa w propągan izie pokojo 
wej podkreśla dr. H. Kanncr. Ostro piętnują 
wojnę oczywiście również H* Barbusse, wystę 
pujący zwłaszcza przeciw wolnie zaczepnej z 
sowietami, oraz ar.. Kurt Hiller, baron SchO- 
naicn i v Gerlach, który wzywa do walki z my 
ślą o wojni^J, ostrzegą orzed niebezpieczeń- 
stv'em g.ożąęem jję  strony państw o ustroju ta 
szystowskim Czy wogóle dyktatorskim.

Dłuższą odpowiedź ogłasza znany z prowa­
dzonej przeciw niemu nagonki antysemickiej 
prof. Tćodor Lessing, który w ostiych słowach 
Wypowiada się przeciw wojnie pod jakąkolwiek 
maską- pod pretekstem walki klasowej, wojny 
kultury przeciw barbarzyństwu, nacjonalizmu 
z internacjonalizmem, czy też' pod ińdą jakąś 
nazwą wymyśloną na oznaczenie rąezi. Należy 
tą wdlkę z myślą.o wojnie podjąć może,, zda­
niem Drof. Lessinga tylko młode nowe pokole­
nie. Imieriem kobiet głos. zabiera p. H Wur- 
.nowa, 'które przeszedłszy wszystkienjoźliwę

Czynią na^dą twarz ladiią i ł/owabną. Często 
tui pc parokrotnem użycia wspaniale o-ze- 
iwiającef, pachnącej pasty do zębów 
C h lorcion t,. Sioztgólnie przy pęmocy ęp i.- 
jalnie dla tego celu'sko‘iisiruowanej szczoteczki 1 
do zębów Chlorodont te * ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo Liały *. 
połysk, oadędi staje się - ęzysly, a gnijące, ■ 
między ‘ zębami, resżtld potraw, "zostają 
gruntownie usunięte. i i ■ -■.>

środki akcji przeciw wojnjc, jąkuto rozbrojenie 
gospodarcze, walkę z szqvr’iniżnje^n jt^.,; fa^>u- 
wiaus protest matek pa wypadek wwny., s:r - 
Szwindel rozpowszechniały .przez niektórymi 
„filozofów** wojny, jakoby, w-pipE , nie zawzaja 

. od ustosunkowania się,,liujgi^ .a sta»o* *ą kata­
strofę elementarną, zawisłą od. niepojętych przy 
czyp, demaskuje Fr.i.Lę^clkiitzoi,,który wzywa 
dc konsekwentniejszei akcji: pizeciwwojennej.

Y/ćród odpowiedzi znaj di jemy rówmez zda 
nia paradoksalne: i tal. stwierdza J. G. Wedge 
wood, że nu wypadek- wojny, którą ? prowadzi 
łaby jego ojczyzna, zgłosiłby się duhroWólme 
w szeregi armji, za wyjątkiem wojny AngUl 
przeciw. Ameryce. Również prot Radl. uznaje, 
że wojna,, „o dobrą spraurę“ jesi godniejsza 
niż zdrada. — Z punktu widzenia religji PTrpn- 
wiada się arcybiskup praski dr. KorJacz prze* 
ciw zbredni wojermej, którą uniemożliwić. raw* 
głąby t— zdaniem jego —  tylko moralua prze­
miana dns?y narodów.

Szkoda, że - odpowiedzi swydn nie i idwsmri 
przedstawiciele w s z y s t k i c h  narodu w Szk© 
da, że wśród, głosów paoy.fjstyągny^i;. brak [ę* 
świadczenia przedstawiciele paęyfizmu ,'p o I* 
s k i e g o .  '\!e i jak .streszczone tu przez p a s  
glosy szeregu najwybitniejszych przep$tawiCi,d 
li ducha, zgodnych jś pptępienieir zhrodnr wcija 
ny nie powinny miiiąć bez należytego oadźwisa

f e  {T e )

m
. <TJt9fvntim od n a sz e g o  ,■« ra ponjcrut.i

W a r s z a w a .  21. 6. Sin. Ż  kouoep mtesiąęa ( 
w p łyn ę ły  do min. skarbu projekty, flędiimiirarza ' 
budżco-twogo na .rok 1930-31. Min. skaibu zw ró  
ciło się Jo w szystk ich  centralitycli w ładz z w e  
zwaniem, a b y . przy układaniu pro-jektu prelim i­
narza k ierow a ły  się zasada konieczności i ó - 
szcźędnpśęi ór.az. m iały na -uwadze zamknięcie :

Ki

rachunków*? za rok 1927-2{s, Po CErzymanaiu tych 
pnliminarzy min, skarbu podda je sstrdjom. f\» 
odibyoiiu w jmhany zdań z pc '•zczegótojiK: ml*ih 
sterstwami opracuje cały projekt preLmtnęfaa* 
który będzie później prziedistaw iony radizje rnSpł 
strów Po’ zatwierdzeniu go jkzłz radę młhih. 
strów przesłany będzie w jesiepi pa,rlameutojs 1

£ i ę j  p o
w Nowym j«rku

(Telefonem od ju&zego korespondenta)

W ą  r s z a w a, 21 6 Sin. Z  N ow ego  Jorku do 
noszą, że w  ostatnich dniach g ie łdy  amerykan 
skie ,iotU.ią ’ uolśką jpóżjteżkę stabilizacyjną w y 
żcj ,aniżeli W Ubiegłych . dwóch tygodniach. W  
N ow ym ” Yóiiku ’notó\vana Jest pożyczka 85 —85

i puł dolara. Ostatnio kurs obllgpcy] wynosił 
83 dolary Poprawę tę hależy przypisać popra­
wieniu się sytuacji na amerykańskim rynku fi­
nansowym.

—— — — — — — — — —

. We dr jn n r4r r '*■
iTtle*ortem od naśzegt korespondenta)

\Va r s z  a w p , 21 6 Sin W  poniedziałek odbę 
dzre się Posiedzenie rady ministrów. N a  pósie- 
dzerhu tern śałątWo*|e będą sprawy bfeżące, któ 
re się nagrom adziły w w ielk iej iloścL

U r * Ć 0  i ? 3 l ń u i j i f i e t K p w s k i ś f h
(Telefonem ud naszego korespondenta!

W a r s z a w a ,  21 6 Sin. P. trimisfer p rzem y-' 
słu i Jtandlu Kwiatkowski rozpoczyna z  dnte.n 
1. lipca jcdnorhiesięczny urlop w ypoczynkow y 
M in istra ;zastępow ać’ będzie w iceminister Dole-
żal. ’, A V( ;  : yL '  m- -' :

W  a rś-?z a .w a , 21/6 Sin. P  rży  b y ł d o W i - z a  
w y  w  sprawach służbowych w ojew oda lwówsk'
GołucHoWSkl. ‘ • .->■ 1 ■’ W ‘i ■

Dalsze ki edyty na ipedianf* 
. zaclą plekarrt

(Telefonem od naszego korespondenta) <

W a r s z a w a .  21, b. Sm. Mkifcter s$>ra>w 'w « 
Wnętrznych PięracH przyjął delegację spółidzaeł 
Bi, spożywców która;-prosiła «  dubae kuwly 

ty na ce-te raechamżżpcii piekarń. Wiceminister 
obiecał ,dolegali spiawę przychylnie załatwić.

-o-----

Konfiskaty
(Telefonem od tuistezo korq§poadSn U i) n r

, .W.a r s z «  w a  6, Sir Kćfrilisarjai rz ż̂jjt 
ztRZłdził- koTifiskaię .dwdefi' *ysjp'diników. c b ^ ir  

skich a mianowicie „Wy-zwcieitia" i „ChlotwkiP 
go byyiiidaru**. 1 '.ri . . - a
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P. S. dla J ło su  Haroilou
Wczorajszy artykuł wstępny jGłosu Naro­

du" pt. „Dokąd mają wyemigrować?", będący 
odpowiedzią na onegdajszy nasz artykuł pt. 
„ Iluzja —  i to barbarzyńskal", zniewala nas 
do zakończenia —  przynajmniej narazie —  
przyjemnej polemiki na temat bojkotu i ,fldży- 
tłzenła", Jeśli nas ktoś nie może albo nie chce 
zrozumieć; jeśli oferuje wytarteml bujdami w 
rodzaju przybycia do Polski po roku 1918 oko­
ło miljona Żydów (byli to naturalnie Żydzi osła 
dli oddawna na ziemiach polskich, nieposiada- 
jący tylko formalnej swojszczyzny) ;  jeśli ktoś 
imputuje nam tego rodzaju idiotyczny i blazeń 
ski sposób myślenia, jakobyśmy stali na stano- 
Wisku. źe z Polski mają emigrować Polacy po­
szukujący pracy a nie żydzi, jako nieprzysto­
sowani do trudów fizycznych; jeśli ktoś z po­
ważnego problemu emigracji robi sobie typowo 
lantysemicką parolę „Wynoście się!" —  to oczy 
Wiście z taktem stanowiskiem wszelka dysku­
sja jest bezcelowa i zbyteczna.

Podstawą wszelkiej dyskusji, także dyskusji 
polemicznej, jest uczciwość i drobna choćby 
tylko znajomość przedmiotu. Nie twierdzili­
śmy, te  bramy krajów imigracyjnych są 
szczelnie zamknięte dla Żydów JAKO ŻY ­
DÓ W , natomiast pisaliśmy, co zresztą jest rze 
ezą ogólnie wiadomą, że kraje imigracyjne 
przyjmują tylko, i to także jedynie w mikro­
skopijnie małych rozmiarach, imigrantów rol- 
liików i wykwalifikowanych robotników. Nad 
tym notorycznym faktem przechodzi teoretyk 
idei bojkotu do porządku dziennego, wypisując 
stare antysemickie brednie i banalności. Oto 
Właśnie biuletyn Polskiej Agencji Publicysty­
czne] (P A P ) nr. 1367 z dnia 21 bm. donosi pod 
nagłówkiem „Zakaz emigrowania do Meksy­
kiC dosłownie co następuje: „Wzrastające 
wciął bezrobocie w Meksyku skłoniło rząd 
meksykański do wydania dekretu o wstrzyma­
niu pozwoleń na imigrację robotników l praco­
wników obcokrajowych. Pozwolenia będą udzie 
lane przez rząd tylko w tych wypadkach, gdy 
będzie chodziło o FACHOW CÓW , KTÓRYCH  
BRAK DAJE SIE ODCZUW AĆ W  KRAJU".

P. redaktor „Glosa Narodu" , jakby nigdy nic 
nie' słyszał o wielkich i nader aktywnych ży­
dowskich międzyterytorjalnych organizacjach 
emigracyjnych, które mają swoje biura także 
i w głównych miastach Polski, jakby nigdy nic 
nie słyszał o ,Jiachszarze"  dla Palestyny l o 
dążnościach do gospodarczego przewarstwo- 
wienta ludności żydowskiej także i w celach 
łatwiejszej możności emigracyjnej —  wola do 
nas głosem pogromowym: „A jednak, jednak 
trzeba się będzie do emigracji przystosowaćT 
Odpowiadamy mu na to: Przedewszystkiem 
trzeba się będzie czegoś o kwestiach emigra­
cyjnych u Żydów nauczyć, zanim się o tych 
Sprawach pisze!
■ Ostateczna praktyczna konkluzja kajMalndr 
go teoretyka bojkotu jest zaś taka: „Rząd 
polski winien stworzyć biuro, któreby się 
wsnólnie z żydami i DELEGATAMI ZW IĄ Z ­
K Ó W  ANTYSEMICKICH zajęło emigracją ży­
dowska i PRZYZW YCZAJENIEM W YCHODŹ 
CÓ W  DO PRACY". —  O pomoc rządową w 
naszych usiłowaniach i instytucjach emigracyj­
nych stale walczymy. Jest to jeden z postula­
tów nasze/ polityki narodowej w Polsce. Co 
się jednak tyczy udziału „delegatów związków 
antysemickich", to —  na tę bezczelność l hu- 
morystykę wolimy nie odpowiadać. Mógłby 
się, po p. Macieju Szukiewiczu, obrazić jeszcze
sam jego szef i zaskarżyć nas do sądu. Poco?... 

• • •

Kończąc nasze pogawędki z p. redaktorem 
„Głosu Narodu", nie możemy pozostawić w za 
wieszeniu —  —- okruchów tynku, skórek Chle­
ba. kałamarza t plucia.

Przypominamy, te  w „Glosie Narodu" z 9. 
hm. ukazała się korespondencja ze Lwowa, w 
której czarno nęt bialem było powiedziane, że 
„w etosie procesji Bożego Ciała młodzież gl-
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W kalejdoskopie prasy
ODPOW IEDŹ „ROBOTNIKA-

Na znaną mowę puik. Sławka w  Łodzi odpo­
wiada omegdajszy „Robotnik":

P. Sławek zapowiada „łamanie kości" posłem* 
co odważa się występować przeciwko projekt o 
w i Konstytucji B. B. Oświadczamy tedy z całym ( 
spokojem, że, jeżeliby „groźba" p. Sławka zosta ; 
la rzeczywiście kiedykolwiek i w  jaiktahiloolwiek 
warunkach wprowadzona w życie, —  w  takim 
razie i my potrafimy zrobić z przy wódcami BB 
dokładnie i ściśle to samo, czem oni piróDują 
„straszyć" naszych przedstawicieli w  Sejmie 
Rzeczypospolitej.

ZrozaJmiamo?
Tern ustawiczny szantaż z  „groźbami' rozpra­

w y  fizycznej stoi Polsce — koniec końców — 
kością w  gardle. Możecie sobie „straszyć", ile 
wam się podoba, Waszych „radców" „koncernu 
Harrimama", od naszych posłów — wara, bo zo 
baczymy jeszcze, czyje kości łatwiej trzasną.

P. Sławek wioli „łamanie kości" jednemu posło 
wi, niż wyprowadzenie na ulicę karabinów ma­
szynowych; 1 my także wolimy rozpędzenie na 
cztery wiatry „sanacji moralnej", niż wyprowal 
d żarnie na ulicę tłiumów robotniczych.

..Jeżeli: B.B. chce „łamać kości" — to będą trze 
szczały kioścł — zobaczymy tylko czyje?

Co do nas, mówimy z  cała stanowczością, że 
obecne „sanacyjne" metody rządzenia są w  re­
zultacie skierowane przeciw Polsce i  że Polskę 
trzeba od nich za wszelką cenę -tPwolnić.

Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI
— DZIŚ P IE R W S Z Y  W Y S TĄ P  „ARARATU**

Dziś, w  sobotę o  8.30 w ieczo rem  zaprezentuje się 
publiczności krakowskiej po raiz pierwszy łódzki 
teatr kameraluy „A rara t" pod artyśtycznem kie­
rownictwem wybitnego poety M. Brodersona i 
zn anego kompozytora D. Bajgelmana. Dzisiejsza 
premjera p. t. „Wszystko tańezy**, złożona .z 12-tu 
nowych, pierwszorzędnych szlagierów, skrzących 
się szampańskim humorem i  żydowskim dowcipem 
cieszyła się w  Lodzi o g roninem powodzeniem. W  
programie artystyczne numery Pereca, Szaloma 
Alejchema, M. Brodersona — oraz krotoćhwile, 
scenki komiczne, monologi, kuplety, satyry i we- 
soeł nastrojowe piosenki ludowe — w  wykon miu 
świetnie zgranego zespołu. Nowe dekoracje, bar­
wne kostjumy — własna orkiestra pod osobisiem 
kierownictwem D. Bajgelmana, Na dzisiejsze 
przedstawienie przyjeżdża M. Brudergun z Łcdzi. 
Bilety od 1—5.50 zł. wcześniej do nabyoia w  firmie 
Fischhab, Grodzka 46 — a od godz 6-tej przy ka­
sie teatru.

— Z  TE ATR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w sobotę premijera komedji G. Dregely‘ego „Pan­
na L ii i  i jej dwaj mężowie" z  p. Łozińską w głó­
wnej roli, w reżyse.-ji p. Niewiarowicza. Kome- 
dja ta wchodzi aa repertuar sceny polskiej po 
raz pierwszy na tutejszej scenie.

— OPERETKA LW OW SKA, K TÓ R A  JESZCZE 
TYD Z IE Ń  Z A B A W I W  KRAKO W IE , poczem w y 
jeżdżą na dłuższy pobyt do Krynicy, daje dziś 
w  poniedziałek po raz ostatni „Lady Chic", jedną 
z  najmelodyjoiejszydh operetek W . Kolio, z  dosko-

mnazjum żydowskiego przy ul. Zygmuntow- 
skięj masowo stanęła w oknach i na balkonach, 
krzyczała i śmiała się, a niektórzy z niej rzu­
cali na idących w procesji okruchy tynku, in­
ni skórki chleba, ktoś rzucił kałamarzem, inni 
nawet pluli". UZ następnym liście lwowskim, 
zamieszczonym w „Głosie Narodu" z 13. bm., 
tego samego autora, była już tylko mowa o 
prowokacyjnem zachowaniu się młodzieży ży­
dowskiej, bez żadnych dalszych szczegółów i 
określeń.

Wyciągnęliśmy z tego, na lamach naszego 
psma z 14 bm., ten wniosek, źe jeden z obu po­
wyższych listów „Głosu Narodu“ zawiera 
fałsz, ponieważ pisząc o „prawdzie o Lwowie“ 
w nrze z 13 bm. nie byłby korespondent „Głosu 
Naroduw strzym ał się od powtórzenia wer­
sji n tynku, kałamarzu itd., gdyby wersja ta 
zawiera w sobie choćby tylko cień prawdy. 
Na to odpisał nam „Glos Narodu" w nrze z 13. 
bm., źe interpretacja nasza 1est przewrotna i 
źe „próbujemy dalej fałszować przebieg zajść 
lwowskich, I to nawet przy p o m o c y c y ta t  z 
„Ciosa Narodu".

Na to odpowiedzieliśmy w nrze z 17 bm., iż 
nie chcemy wdawać się w kłótnię co do Inter-
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nalą Korabianką w  partji tytułowej. Jm m  
wieczorem powtórzoia będzie bajecznie \m fri 
ła epuelka legoż samego kompozytora „Baron 
Ki.ameł", klóiu na piąlkowem przedstawieniu pu­
bliczność do łez rozbawiona gorąco oklaskiwał# 
przy otwartej kurtynie.

—  POPOŁUDNIOW E PRZE D STAW IE N IE  OPS 
R E TK I LW OW SKIEJ PO CENACH 60 P R O u k N * 
ZNIŻONYCH. Jutro po południu o godzinie 4 HI 
po cenach znacznie zniżonych ukaże się przepięjt- 
na melodyjna i arcywesoła operetka R. Stołu# 
„Jedna jedyna, noc" z  pp. Korabianką, Rylską, K »t  
ligowskim, Ruszkowskim i  Szosilamdiem W głów­
nych rolach.

— TRZECHSETLECIE ś m ie r c h  
ZIMOROW ICZa , Wczoraj, 21 bm. minęło 900 
od dnia, w którym zmarł W Ki-akuwie, jako 
dent Uniwersytetu Jagiellońskiego, poeta 
Zimorowicz, przeżywszy lat 21. Grobowiec
zrrjduje się w krużgankach klasztoru OO. ]_____
nikanów. Z ramienia krakowskiego Z w itk u  litu! 
ratów wygłosił przed mikrofonem radjosteeji kr# 
kowskiej prelekcję z  okazji tej rocznicy prezef 
Związku p. Jan PietrzyckL

KRAKOWSKI TE A TR  ŻYDOWSKI
Sobota 8. 30 wiecz.: „Wszystko tańczy" (pierw-* 

szy występ „Araratu")

TE A TR  IM JULJUSZA SŁOW ACKIEGO 
Sobota: „Panna L iii i jej dwaj mężowie" (pre* 

mjera — nowość)
Niedziela popoł.: „Tamten" (cesny zniżone). 

OPERETKA LW OW SKA W  TE A TR ZE  „GONG*. 
Sobota: „Lady Chic".

R EPER TU AR  K IN O T E A T R Ó W
B AG ATE LA : „Szampan" (Palais de Luxe>. 
CORSO: „Panika". (W  głównej roli H arry

Peel).
NOWOŚCI: „Miasto cudów" (D Fairbanks). 
SZTUKA: „Mężczyźni przed ślubem".
UCIECHA: „Nowoczesny Casanoya". 
W A R SZA W A : „N ie ożenię się", Zagadka sre­

brnego dolara".
W AN D A : „Niewolnica księcia Borysa".

Program stacy; radiofonicznych
Sobota. 22 czerwca 

Kraków. (314.1) 11.56. Komunikaty, 12.10. gramof„ 
12.50. PWK, 13 i 14:50. Komunikaty, 17. Odczyt „O  
nonmataem odżywianiu w czasie pracy — Prof. Dr. ■ 
E. Maydell, 17.25. Lekcja j, włoskiego, (Dr. N. Nucci),
17.55. Program dla dzieci („Maciuś i Paciuś"), 18.45. 
PW K, 18.55. Rozmaitości, 19.15. Przegląd polot. zągr. 
Dr. J. Reguła, 20. Komunikaty, 20.30. Muz. lekką z 
Wairszawy (Offenbach, Strauss), 22. Odczyt i PAT, 
23. Muz. tan. z Warszawy.
eWarszawa. (1395,1) 20.30 i 23. Muzyka.

Katowice. (416.1) 11.56. Komunikaty, 12.10. Oramo 
fon, 12.50. PW K, 3 i 15.45. Komunikaty, 16. Gramofon 
17. Czytanie nut, 17.25. Odczyt historji, 17.55. Pro 
gram dla dzieci („Maciuś i Paciuś"), 18.45. PWK,
18.55. Rozmaitości, 19.15. Radjokroiiika 20. Recytacje 
poeit. (m. in. Konopnicka), 20.30. Muz. lekka z W ar 
sziaiwy (Offenbach, Strauss), 22. Odczyt i PAT. 23. 
Muz. tan. z Warszawy.

Poznań. (339.8) 19.15, 20.30 1 24. Koncerty. '; > i 
Wedert. (519.9) 11, 16 I 20.30. Muzyka. i
Budapeszt. (545) 17.10, 19.35 I 21.50. Koncerty. 
Paryż- (1744) 13.30, 17.15 i 21.15. Koncerty.

pretacji listów lwowskich „Głosu Narodu!', za­
pytaliśmy natomiast zupełnie jasno i prosto» 
czy „Glos Narodu”  nadal podtrzymuje swe 
twierdzenie, źe z okien gimnazjum żydowskie­
go rzucano na przechodzącą procesję okruchy 
tynku, skórki chleba, źe ktoś rzucił kamieniem, 
Inni pluli.

NA TO NASZE PROSTE 1 JASNE ZA PY ­
TANIE NIE OTRZYM ALIŚM Y DOTĄD, M IM O  
U PŁY W U  PIĘCIU DNI, ŻADNEJ ODPOW IE  
DZI.

Piętnując jaknajostrzej tego rodzaju metodę 
pracy publicystycznej, która nie uważa za ko­
nieczne prostować szerzone kłamstwa i przy­
najmniej , częściowo naprawiać wyrządzone[ 
krzywdy, stwierdzamy, że Ust ze Lwowa zo-i 
mieszczony w „Głosie Narodu"  z 9 bm. zawie-\ 
rai wierutny fałsz f  oczywiste oszczerstwa.

Gdyby „Głos Narodu" był organem uczci­
wym i postępował wedle zasad, które głosi, 
miałby odwagę poinformować swoich czytelni­
ków, te  z okien gimnazjum żydowskiego nfa 
rzucano na porcesję okruchów tynku ani skó­
rek chleba, że nie Wyrzucono na procesję ka­
łamarza i źe procesji nie opluto. (b )



Nr. 166 „NOW Y DZIENNIK", niedziela 23. VI. 1929 Str 5

»R Z E O U P  tfCSPOPABCIY

Traktaty ksncflowe Polski
z inremE państwami

W  ostatnim czas ie  rząd  polsk i ro zpoczą ł 
p e r tra k ta c je  o re w iz ję  starych w zg lęd n ie  
zawarcie n ow ych  tia k ia tó w  hand low ych  
z szeregiem obcych  państw . P rzep row ad zen ie  
tych umów b y ło  kon ieczn e ze  w zg lęd u  na 
stały rozwój stosunków  gospodarczych  Po lsk i 
z zagranicą. P ertrak ta c je  w’ sp raw ie  trak la- 
jtów handlowych przep row ad zon o  ostatnio 
z Węgrami, i G iec ja , Jugosław ją , Chinam i, 
Stanami Z jedn oczon em i A . P ., Tu rc ją , a ostat­
nio w  toku są lok ow an ia  w stępn e o traktat 
handlowy z rządem repub lik i Chile.

W  traktatach tych uregulow8DO szereg  
s p ra w d z a ją c y c h  ua celu u ła tw ien ie  w za jem ­
nego ób.rotu tow a row ego . P on iże j poda jem y 
zestawienie ostatn io p rzep row adzon ych  per- 
traktacyj w sp raw ie  zaw arc ia  traktatów

Konwditcja hantilcwa pofskc- 
■ w i g i e r s k a

Podpisany w dniu 2 grudn ia  r. ub. p ro ­
tokół dodatkowy do konw encji ła n d io w e j 
polsko-węgierskiej z roku 1925 nie m ógł 
ob jąć  ze względów techn icznych  m odyfikac ji 
spraw k om u n ik acy jn y  cli. W ów cza s  porozu ­
miano się ty lk o  co do zasady rokow ań  ra  
ten temat. R okow an ia  te doszły  obecn ie do 
skutkil i ro zp o c zę ły  się form aln ie  w  dn. 
15 mają r. b. w  Budapeszcie. Na rokow ania  
te wyjechali przedstaw ic ie le  M in isters lw a 
Przemysłu i haudlu i M in isterstw a K om u n i­
kacji. Tęń ia tem  rok ow ań  jest inny sposób 
ujęcia postanowień kom un ikacy jnych  u m ow y 
z roku 1925, p ew n e  ro zsze rzen ie  ich i uzu­
pełnienie. P o s ta n ow ien ie  celne, w yk a z  a rty ­
kułów dozwolonych dla im portu  i t. d., za ­
warte, są w konwencji z iok u  1925 i obo­
wiązują nadal bez zmian.

Traktat hsitdEcwy polskocrecld
Po Wypowiedzeniu przez Grecję obowią­

zującej umowy handlowej polsko-greckiej 
w jesteni r. ub., przystąpiono do opracowa­
nia nowej umowy, która miałaby być peł­
nym traklątem handlowym. Rokowania ofi­
cjalne w tej sprawie, rozpoczęte w  styczniu 
r. b. w Warszawie między Ministrem Prze­
mysłu i Handlu a poselstwem greckiem, 
nie mogły dotychczas posunąć się wydalnie 

. naprzód wobec trudności technicznych, jakie 
w tej sprawie miał rząd ateński. Obecnie 
rozważane są w  Atenach propozycje poczy­
nione ostatnio przez rząd polski co do sfor­
mułowania i ścisłej redakcji nowego traktatu. 
Rozważania te i następne rokowania potrwają 
zapewne czas dłuższy, niemniej jednak można 
oczekiwać, że traktat ten zostanie zawarty 
i podpisany w ciągu lata lub jesieni r. b.

Konwencja handlowa pclsko-jugo-
słowlaAska

Obowiązująca obecnie konwencja hadlowa 
polsko-jugosłowiańska z dnia 21 października 
1922 r. stała się już niezupełnie odpowia­
dającą dzisiejszemu układowi stosunków 
gospodarczych między obu krajami, dlatego 
też z obu stron odczuwało się zgodną ten­
dencję do zrewidowania istniejącej umowy. 
W  wyniku rozmów wstępnych, przeprowa­
dzonych między rządem polskim i jugosło­
wiańskim, postanowiono, że rząd polski wy­
śle do Belgradu na zasadzie wzajemności 
delegację ao rokowań o rewizję wspomnia­
nej konwencji, która była negocjowana i pod­
pisana w Waiszawie. Delegacja polska ma 
wyjechać do Belgradu jeszcze w pierwszych 
dniach czerwca. Projektuje się zawarcie 
nowej konwencji na zasadzie klauzuli naj­
większego uprzywilejowania, z uzupełnie­
niem umowy dotychczasowej przez listę 
specjalnych zniżek celnych.

Traktat handlowy poisko-chiński
Traktat handlowy z Chinami, Polska pod­

pisała jeszcze 19 maja 192(8 r. w  Pekinie. 
Traktat ten jest obecnie w obu państwach 
w stadjum ratyfikacji. Jest to pierwszy

traktat, zaw arty  p rze z  C h iny ra  zasadzie 
klauzul? n a jw ięk szego  u przyw ile jow an ia , 
c z tg o  Chiny dotychczas z żadnem  z obcych 
państw  nic p rzep row ad z iły  i w c g ó 'e  tego  
typu trakt* tów  ń fe zaw iera ły . W  pół roku 
po zaw arciu  traktatu  okazała się potrzeba  
zm ody fik ow an ia  n ie lctó iych  jegc postanow ień , 
co spow ocow a ło  zw łok ę  w  ra ty fikac ji. W  
p e rv .s zy ch  dniach kw ie tn ia  w y jech a ła  do 
C h ‘n specja lna de legac ja  po lska  w  celu  p rze- 
prow azen ia  decydu iących  rozm ów  w  tej 
sp raw ie . K w est,a  W ejścia w  życ ie  tego  trak ­
tatu nie będzie  zapew ne nasuwała trudności 
i rc zw i a sce  się coraz pom yśln ie j stosunki 
hand low e (p ok aźn y  w zros t c y fry  w za jem ­
nych ob ro tów ) n ie  u legną pogorszen iu .

polsko-
t m t r y k ć R s k i

R okow an ia  hand low e ze S ianam i Z jed n o ­
czonem i trw ają  już. od kilku lat. T ak  długi 
okres  trw an ia rokow ań  u m otyw ow an y  jest 
kon iecznością  u zgodn ien ia  ustaw odaw stw a 
po lsk iego  i am erykań sk iego , k tó re  w ykazu ją  
•znaczne m iędzy sobą rć in ic e . P io  rk tow nuy 
bow iem  traktat obejm u je w szys tk ie  dziedziny 
życ ia , a w ięc  ń ie fy ik o  spraw y bandldw e 
i konsularne, lecz  także sp raw y  em igracy jn e, 
op iek i spo łecznej, ustaw odaw stw a i t. p. 
T rak ta t ten b ęd z ie  ty p o w em  traktatem  am e­
rykańskim , opracow anym  p o  w o jn ie  w ed łu g  
zasad, na jakich op iera ją  się w szys tk ie  trak­
ta ty  S tanów  Z jednoczonyoh  z innem i pań­
stwam i. T e g o  rodzaju  trak ta ty  zaw arły  już 
S tany Z jedn oczon e  z N iem cam i, N o rw eg ią , 
W ęg ram i, Austrją , Eston ią  i Ło tw ą . P o  u zgo­
dnieniu zasadniczych w y tyczn ych  traktatu, 
zosta ło  ostateczn ie  opracaw ane stanow isko 
rządu p o lsk iego  co do reszty  n ieuzgodn io- 
nych jeszcze  punktów  traktatu. O becn ie na 
zasad zie  ostatnich k on trp ropozycy j polskich 
W szczęto  rokw an ia  z  departam entem  Stanu. 
R okow an ia  te posuw ają  się pom yśln ie  na­
przód  i jest nadzieja, że  w k ró tce  zostaną 
ostateczn ie  zakończone.

Układ handlowy polsko-turecki
W  sierpniu  r. b. w ygas ła  ostateczn ie zb io­

row a  konw encja  handlowa zaw arta  w  L o za n ­
n ie w  lipcu 1923 r. p rzez  Tu rcję  z Austrją , 
Francją , Ita lją , Japonją, G recją , Rum unją 
i Jugosław ją. Po lska  n ie  p rzys ląp iła  w ów czas 
do tej zb io row e j konw encji, lecz  zaw arła

Agenci handlowi są pracowni­
kami umysłowymi

Ważue rozporządzenie Ministra Pracy i  Opieki 
SpoleozLej

Na skutek kilkuletnich starań Związku Zawodo­
wego Agentów i Wojażerów, wydal Minister Pra­
cy p. Prystor rozporządzenie do Departamentów: 
Pracy, Ubezpieczeń Społecznych, Opiekł Społecz­
nej, Głównego Inspektoratu Pracy, Głównego U- 
rzędu Ubezpieczeń i Urzędu Emigracyjnego, przy 
L. 2295/Pr. Gab., oparte na orzeczeniu komisji 
Międzydepartamentałoej z dmiia 27 kwietnia 1929, 
w  sprawie zaliczenia Agentów i W ojażerów  pra­
cujących za prowizją, w  poczet pracowników umy­
słowych, którym przysługuje prawo korzystania 
z ustawodastwa socjalnego zgodnie z  dekretem 
Prezydenta Rzeczyposp. z  dnia 16 marca 1928 Dz. 
U. P. nr. 36.

Rozporządzenie to posiada o  tyle w ielkie zna­
czenie, że postanowienia cytowanego dekretu były 
dotychczas przez Sądy Pracy mylnie interpretowa­
ne, przy rozpatrywaniu sporów pracodawców z a- 
gentami i W ojaż erami prowizyjnymi, przez oo ci 
ostatni nie mieli należytej ochrony ustawowej, 
jaka obowiązuje innych pracowników.

Rozporządzenie wspomniane zawiera zasadniczą 
tezę, wedle której każdy agent - chociażby posia­
dał cechy samodzielnego kupca, —  będzie podle­
gał ubezpieczeniu, jeżeli jest niesporne, że faktycz­
nie jest zatrudniony u innej osoby, jako praco­
wnik umysłowy.

i .

' I T l i t i o f U f
na całym świecie nosi rok 
rocznie najlepsze obcasy 
BSRSONA. Ludzie idący z 
postępem czasu nie noszą 
więcej twardych obcasów 
skórzanych. Mądry I postę­
powy nosi tylko BERSONA.

BERSONY są dia nerwów
dobrodziejstwem,wytrzymują 
dłużej, niż najlepsza skóra, 
a przytem są tak tanie, że nie 
stanowią prawie wydatku.

Co mlljony ludzi uznało za 
dobre, powinien I Pan wy­
próbować.

Noś więc I Pan BEf&ONY 
I z mądrości I z oszczędności.

hi,*; ..A-

z Turcją odrębny układ handlowy. Dzięki 
zasadzie największego uprzywilejowana, 
przyjętej w  tym układzie, korzyslamy z tych 
samych praw w Turcji, które przysługują 
wyżej wymienionym państwom z umowy 
lozańskiej. Obecnie, wobec bliskiego terminu 
wygaśnięcia konwencji zbiorowej, Turcja, 
zwolniona z krepujących ją z ob owu z a  
umowy lozańskiej, reformuje swą politykę 
handlową, w kierunku zdaje się* dość daleko 
posuniętego protekcjonizmu. W  związku 
z tein Turcja wypowiedziała wszystkim kon­
trahentom dotyebezasowe umowy handlowe. 
Umowa z Polską wypowiedziana została 
z dniem 3 kwietnia r. b., a więc przestanie 
obowiązywać, jeśli nie zostanie przedłużona, 
w dniu 3 października r. b. Dla uniknięcia 
stanu beztraktatowego, rząd turecki zapropo­
nował rozpoczęcie rokowań w  najbliższym 
terminie. Sprawa ta jest właśnie przedmio­
tem rozważań rządowych. K. B.

Ubezpieczeniu podlegać nie będą osoby, zawiera)* 
jące transakcję we własnem imieniu, trudniący 
się dorywczo pośrednictwem w  zawieraniu tram- 
sakcyj, wreszcie agenci handlowi mający właeną 
firmę lub własną siedzibę handlową

Ta decyzja Ministra Pracy będzie posiadała de­
cydujące znaczenie dia ostatecznego usunięcia obo­
wiązku wyk upną patentów przez agentów i  woja­
że rów. jako bezspornej kategorji najemnych pra­
cowników.

» _

Sfinansowanie nowych zbiorów
Kredyty zagraniczne pod zastaw zboża?

W  sferach rządowych zajęto się sprawą fi­
nansowania zbiorów tegorocznych. Ponieważ 
mało jest danych na wyprzedanie do zbiorów 
przez rolników zapasów zeszłorocznych zboża, 
rzucenie na rynek większych ilości zboża z no 
wych zbiorów może ceny dotychczasowe obni­
żyć jeszcze bardziej, Oznaczałoby to katastro­
fę dla rolnictwa i Jedynym środkiem zarad­
nym  w  obecnej sytuacji jest stworzenie wiole* 
szego kredytu zastawniczego dla rolnictwa.

W tej sprawie odbywają obecnie narady z 
przedstawicielami banków prywatnych I pań­
stwowych. Chodzi tutaj o uzyskanie za pośrt* 
dnictwem tych banków poważniejszych krótko 
terminowych kredytów zagranicznych: Podo­
bno Bank Handlowy w Warszawie ma moi-
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pość azył.iu'i)ia kredytu *d<icgo w gotówce w 
Sumie do 80 mil]', złotych. Bark Gospodarstwu 
Krajowego zabiega o podobny kiedyl dyskeu- 
itowy do wysokości 40—60 milj. złotych. Pew­
ne sumy na ten cel ma przeznaczyć również i 
Bank Polski.

Dla sfinansowania poważnej części produkcji 
rolniczej w zakresie samych tylko zbóz, po­
trzebne są sumy bardzo poważne i dlatego mają 
być podjęte starania o powiększenie tych kre­
dytów. Na jakich podstawach i w jakiej formie 
zorganizowany będzie kredyt zastawniczy, Je­
szcze nie ustalono. Dużo będzie tu zależeć od 
posiadanych zasobów pieniężnych, od sytuacji 
na rynkach zbożowych i wreszcie od tego — 
kto i w jaki sposób będzie decydował przy roz 
dziale tych kredytów.

JIOWY KIERUNEK W  POLITYCE APROWI- 
ZACYJNEJ.

Jalf się dowiaduje Ajencja Wschodnia, w ko 
fach miarodajnych następuje decydujący zwrot 
W kierunku polityki aprowizacyjno-zbożowej, 
opartej na zasadzie rentowności produkcji rol- 
ftej w przeciwieństwie do t. zw. polityki „tanie­
go chleba“, jaką wcielał w życie w szerokim 
Zakresie b. premjer prof. Bartek Sprawa znie­
sienia opłat wywozowych od owsa została już 
W sferach rządowych niemal całkowicie przesą 
idzona. Co się tyczy zniesienia normalizacji 
^przemiału żyta, kwestja ta nadal pozostaje Je­
szcze w sferze postulatów czynników gospo­
darczych. Natomiast aktualną staje się sprawa 
sprzedaży na eksport znacznej partji żyta znaj 
'dującego się w posiadaniu państwowej rezer­
wy zbożowej. Należy wyjaśnić, iż wobec znie­
sienia ceł wywozowych od żyta, eksportować 
można to zboże zagranicę bez żadnych specjał 
nych pozwoleń.

Przyszłość autoi^obillztfiu 
w Polsce

Uwarunkowana rozwojem stacyj obsługi.

Rysem charakterystycznym rozwoju przemysłu 
samochodowego w  ostatnich, latach jest znaczenie 
nadawanie coraz więcej sprawie budowy „stacyj 
obsługi" na całym terenie kraju.

W ytwórcy samochodów pnzekomajli się, że, chcąc 
Sprzedać większą ilość samochodów, należy sta- 
tfać się przede wszy s tk iem, aby klljenci byli zado­
woleni, gdyż zadowolony klijent jest doskonałą re­
klamą i  żywo współdziała w  kształtowaniu się o- 
pinji o samochodzie.

Dobrze zorganizowana sieć stacyj obsługi, jak 
Ko stwierdziło Biuro Badań Naukowych General 
Motors, jest czynnikiem pierwszorzędnym dla roz­
woju auftomobilizmu, a nawet można powiedzieć, 
te  rozwój ten tylko wtedy ma przed sobą świetną 
przyszłość, gdy w raz z budową nowych fabryk sa- 
mochodowych postępuje równoległe zwiększenie 
łlości stacyj obsługi i odpowiednie ich rozmiesz­
czenie w całym kraju.

Racjonalna „Obsługa" polega na utrzymaniu 
możlivyie jak najdłużej w  dobrym stanie samocho­
dów klijentów, nie dopuszczając do długich i ko­
sztownych reparacyj. Słowem, właściwa „obsłu­
ga " pozwala użytkować samochody ekonomicznie, 
dająo zadowolenie ich właścicielom, obarczonym 
niewielkiemi kosztami eksploałacyjnemi tego ide­
alnego środka lokomocji, jakim jest nowoczesny 
samochód.

Samochody marki Cheyrolet mają w  całej Po l­
sce dobrze zorganizowaną sieć stacyj obsługi, 
która zapewnia właścicielom tych wozów  możność 
reparacji i nabycia części zamiennych we wszyst­
kich prawie miastach.

W  ten sposób używalność samochodu może być 
smacznie przedłużana, a koszty jego utrzymania 
zmniejszone do minimum.

P IE R W SZA  F A B R Y K A  ZEGARKÓW  W  Z. S.
S. R. W  bieżącym rolcu rząd sowiecki przystąpi do 
budowy pierwszej fabryki zegarków w  Z. S. R. 
R , której wartość obliczoną została na 4,500.000 
rubli. Fabryka produkować będzie rocznie 2 mi- 
Jjony zegarków wartości 35 miljonów rubli. Na­
rzędzia do fabrykacji zostały zakupione w  Ame­
ryce za 1,300.000 rubli. W  celu przeprowadzenia 
budowy, fabryki oraz nadzoru technicznego nad fa­
brykacją zegarków sprowadzeni będą amerykań­
scy lniyn/ierowie-Iaohowcy w  charakterze konsul­
tantów. (Tass.).
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TYLKO 4 GOŚCINNE WYSTĘPY
N g o  Ż y d o w s k i e g o  T e a t r u  K a m e r a ln e g o  „ A R A R & T "  pod artyst. kier. 

M . B r o c c r s o n a  i D . B a jg e lm a n a  

W  s o b o t ę  2 2  b m .  8 *3 0  w . —  N i e d z i e l a  2 3  h m .  3 *30  p o p .  i 8*30 w. 
P o n i e d z i a ł e k  2 4  b m .  8 *30  w .

„W S Z Y S TK O  ?AMCZY“
Przebojowa rewja złożona z 12 pierwszorzędnych szlagierów. Nowe dekoracje i kostjumy 
proj. przez art. mai.: Dinę Malus i Sz. Bluma. Własna orkierstra pod kier. Sz. Bajgelmana

Bilety od Zł 1— 5’50 wcześniej do nabycia w firmie Fiscbhab, Grodzka 46

W zdrojowiskach i na 1 etniskach pamiętajcie
o Żydowskim Funduszu Narodowym!

Centrala Żydowskiego Funduszu Narodowe­
go przesyła nam poniższy komunikat:

Zbliżają się ferje, pora, kiedy mieszkańcy 
rniast zmierzają do zdrojowisk i okolic gór­
skich dla wypoczynku. Miasta świecą pustka­
mi, wszystko bowiem rusza na wieś, na łono 
przyrody, aby zaczerpnąć powietrza, niezmą­
conego pyłem miasta, aby wypocząć w dali od 
zgiełku po codziennych trudach całego roku. 
Okres ten jest najsłabszym dla Żydowskiego 
Funduszu Narodowego, nietylko bowiem ofiaro 
dawcy opróżniają masowo miasta, ale także 
zbierający, młodzież, ta wierna i oddana ar­
mia K. K. L., rusza na swe kolonje, tak, że do­
chody Ż. F. N. maleją z dnia na dzień, w od­
wrotnie prooorćjonalnym stosunku do potrzeb 
Palestyny, która gotuje się do przyjęcia no­
wej aliji. Potrzeby Palestyny bowiem wzrasta­
ją ustawicznie, tak, że praca dla Ż. F. N. nie 
cierpi najmniejszej zwłoki, nie przestaje nas 
absorbować ani na chwilę, nie daie nam czasu 
na wypoczynek, lecz rzuca nam i teraz swe ha­
sło: Podążcie za ofiarodawcami, postępując za

---------o jo

Przed wyborami członków nie- 
s oirstycznych Jewish Agency 

w Polsce
Onegdaj odbyła się w Warszawie konferen­

cja prasowa urządzona przez Centralny Komi­
tet Organizacji Sjonistycznej w sprawie wybo­
ru niesjonistycznych członków rady Jewish 
Agency. Na konferencji przemawiali członkowie 
komisji powołani przez egzekutywę sjonistycz- 
ną w Londynie dla wyboru niesjonistycznego 
przedstawicielstwa rady Jewish Agency — pp. 
Leon Lewite, poseł Farbstein i dr. Hindes. W 
niedzielę 23 bm. odbędzie się w Warszawie pler 
wsze konstytuujące posiedzenie mieszanego ko 
mitetu inicjatywy dla spraw Jewish Agency w 
Polsce. W skład tego komitetu wchodzą najwy 
bitniejsze osobistości żydostwa polskiego. Ko­
mitet zwoła w najbliższym czasie konferencję 
palestyńską Żydów polskich, w której uczestni 
czyć będą przedstawiciele ludności we wszyst­
kich częściach Polski. W  pierwszym rzędzie 
wezmą w niej udział niesjoniści, którzy dzier­
żą jakieś stanowiska, powierzone im przez lu­
dność żydowską a więc radni gminy żydow­
skiej lub rady miejskiej. Konferencja ta wybie 
ra 12 przedstawicieli Polski do Jewish Agency.

PIERW SZA  SYNAGOGA KARA IM SKA  ZAM­
K N IĘ TA . Wśród synagóg, zamkniętych w ostat­
nich dniach w  Rosji w  celu przekształcenia ich 
W kluby robotnicze, znajduje się również synago­
ga karaimów w Charkowie. Jest to pierwszy w y­
padek zamknięcia synagogi gminy karaimskiej w 
Rosji.

nimi, tam, gdzie oni idą, tam gdzie oni m ie­
szkają nie opuszczajcie ich nawet w tych mie­
siącach, nie przestójcie im przypominać o tch 
wiecznym obowiązku wobec Palestyny — zwla 
szcza obecnie!

Już od lat wielu przeprowadza Żydowski 
Fundusz Narodowy akcje na letniskach. Czyni 
to tern gorliwiej tego roku, w którym przypa­
da dwudziestopięcioletnia rocznica śmierci Teo 
dora Herzla. Kierownictwo Keren Kajemet Le- 
israel. Właśnie na letniskach, kiedy wolni od 
trosk i zajęć codziennych wypoczywamy, mo 
żerny się zabrać z całym zapałem i otuchą do 
pracy dla Ż. F. N. Wszędzie, nawet w naj­
mniejszej mieścinie, gdzie zaledwie kilka jest 
mieszkań żydowskich, można umieszczać pu­
szki, skarbonki kieszonkowe i t. p. Trzeba tyl­
ko mieć chęć do pracy — i zrozumienie dla 
zwiększonych zadań Ż. F. N.

Wszystkich sjonistów, przebywających na 
letniskach, nawołujemy do usilnej pracy, do 
podania nam swego miejsca pobytu, celem wy­
siania bezpośredniego dalszych instrukcyj.

KOM ITET PALE STYŃ SK I P R / Y  ZA R ZĄD ZIE  
GMIN ŻYDOWSKICH W  ANGLJI. Na ostaitniem 
posiedzeniu „Board o f Deputies'' przewodniczący 
komitetu palestyńskiego odczytał sprawozdanie ko 
mitetu z jego badań układu o „Agencji Żydow­
skiej". Komitet uznał większość w  sprawie punk­
tów, zawartych w  układzie, za odpowiadającą w y­
mogom obu stron, wobec czego przedłożył plenum 
Zarządu zaaprobować układ celem wytknięcia In­
strukcji dla członków „Board o f Deputatnion" w  
Radzie Agencji Żydowskiej.

200-LECIE URODZIN MOJŻESZA MENDELSO- 
HNA. W  Dessau, mieście rodzinnem Mendelsohna, 
czynione są gorączkowe przygotowania dla obcho­
du 200-letniej rocznicy urodzin wielkiego filozofa, 
przypadającej W dniu 20 września br. W  skład ko­
mitetu jubileuszowego weszli przedstawiciele rzą­
du, samorządu m Dessau, oraz zarządu miejskiej 
gminy żydowskiej.

ANTYSEMITOM BAW ARSKIM  „SZBCH ITA" 
N IE  DAJE SPOKOJU. Sprawa zakazu żydowskie­
go uboju rytualnego staał się znowu aktualną na 
terenie sejmu . bawarskiego. „Deutschnationale1* 
ponownie zgłosili wniosek w  sprawie zaprowa­
dzenia obowiązku ogłuszania zwierząt przed do­
konaniem uboju. Lecz również i tym razem pro­
jekty te mają mało szans powodzenia.

D AN IE L  PERSKI OPUŚCIŁ ROSJĘ. Daniel Per 
ski, znany pisarz hebrajski, współpracownik no­
wojorskiego pisma hebrajskiego „Hadodr", który 
bawił od trzech miesięcy w  Rosji sowieckiej, w y­
jechał do Zurychu celem wzięcia udziału w  XVI 
kongresie sjonistycznym. Podczas swego pobytu 
w  Rosji, p. Daniel Perski zainteresował się mło­
dą literaturą żydowską w  Związku Rad oraz mo­
żliwościami rozwoju języka hebrajskiego.

ZGON W E TE R AN A  SJONISTYCZNEGO. W  Pe- 
tach-Tykwah zmarł Cwi Kohen, jeden z sjonistów 
weteranów, bliski przyjaciel Dra Herzla.

Bankiet dla smakoszy
Paryż jest jak wiadomo metropolją smakoszy. 

N igdzie kucharze nie cieszą się taką popularno­
ścią, jak właśnie w  Paryżu Ostatnio Tow arzy­
stwo Zoologiczne, a więc towarzystwo, które w 
zasadzie mało ma wspólnego z gotowaniem, sta­
ło się rywalem klubów gastronomów, urządzając 
najoryginalniejszy chyba na świecie bankiet. Za­
proszono na bankiet nietylko przedstawicieli nau­

ki, ałe też i polityków oraz delegatów rozmaitych 
organizacyj smakoszów. Spis potraw obejmował 
potrawy z pięciu stron świata. Były potrawy mię­
sne ze środkowej A fryki i południowej Ameryld, 
obok chińskich specjałów i grenlandzkich kotle­
tów z reniferów. Tylko słodkie potrawy były f n »  
cuskie. Clou bankietu stanowił coc taił iijiniiiąihG 
ny z 48 imgredjencyj ze wszystkich części śwista 
Na sam koniec bankietu podano 
■ Japomji i Indy],
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tta oOw*£'lar.ie „Arara&u"
<.Do mycu obowiązków .recenzenta, jeśli chodzi 

aWibaiszcza o  teatr żydowski, należy leżTola  — za- ; 
'juwiu, lî ,-Zd. Ta  oojiferencierku niezawsze jest mi ' 
jiutta, mu&u; .bowiem nieraz z góry wystawiać 
weksle, których potem tak chwaleni przezemuie 
artyści ■ nie wykupują. Dotychczas mało miałem 
•tego rodzaju wypadków, ale i te, które były, w y­
starczą, by zniechęcić mnie do roli conlercnciera.

Tym  razem jednak ochoczo i  z prawdziwą sa­
tysfakcją zapowiadam premjerę „Araratu1*, Znam 
jnlwtyjlikw osobiście, ale i z  dzieł jego twórcę, poetę 
:11 Brodersona, a jabłko niedaleko pada od jabło­
ni. Ze wszystkich żydowskich poetów jedyny 
chyba Broderson posiada tę lekkość, wdzięk, dow* 
cap, które to przymioty uczyniły z  niego prawdzi­
w ego twórcę żydowskiej nadscenki. Nazwałem 
ktOdys ‘Brodersona Pierrotem poezji żydowskiej, a 
zdaje mi się, ie  ta nazwa najlepiej scharaktery-' 
żuje ten rodzaj jego twórczości. Bo Broderson ma 
jeszcze i poważne, dostojnym patosem nasycone 
utwory, które go wysunęły na czoło żydowskiej 
poezji. A le Broderson posiada też i wyczucie chwi 
14,-zmysł dla aktualności, wszak dla chleba jest też 
i1 dziemmiikarzeml N ie trzeba go naszej krakow­
skiej publiczności przedstawiać, wszak znamy go 
^Nkiyscy dobrze z rozmaitych piosenek Azaizelul 
V P rzeo  dwoma laty stworzył Broderson wraz ze 
swoją żoną, pełną wdzięku gwiazdą „Araratu" ten 
ńilły teatrzyk, który teraz puścił się na wędrówkę 
po Polsce. Na kilka tylko występów przybywa 
do nas <ło Krakowa. Coprawda nieodpowiednią 
.wybrał porę, bo dnie są gorące, ale mimo wszyst­
ko spodziewać się należy, że nasza publiczność, 
która tyle syiupatji okazała „Azazelow i“ , nie od­
mówi też swego uznania i jego bratu, „Ararato- 
•$i“ . "Wszak tak „AzazeT" jak i „Ararat"* z  jednego 
pochodzą źródła, jedną mają misję, tj. szerzenie 
OObnego humoru, kultu gracji i dowcipu.

Wystarczy powiedzieć, że artystycznym kiero­
wnikiem jest Broderson, a jego imię i  nazwisko 
Jest doskonałą firmą i  daje nam najlepsze grwa- 
rancje umiaru i wysokiego artystycznego pozio­
mu. Dodajmy jeszcze do tego, że kompozytorem 
wszystkich piosenek jest H. Kon,'jeden z najmelo- 
dyjniejszych żydowskich muzyków, a zaufanie na­
sze wzrasta podwójnie. Takeż zewnętrzna szata 
^Araratu"', jego dekoracje odpowiadają wszelkim 
Wymogom rzetelnie artystycznego leatru. Wkrótce 
Więc rozbrzmiewać będzie w tćatrzć przy ul. Bo­
cheńskiej żydowska piosenka ludowa, pełna me- 
Janćholji i dowcipu, a któż jej urokowi może się 
Oprzeć?

Przyjdźcie, zobaczcie i sami osądzicie, czy ta mo 
ja zapowiedź jest tylko gołosłowna... Moassi.

st szych S u n . Czytelników w letniskach, 
mleiscach kąpielowych i zagranica

OWY DZIENNIK
NABYĆ MOŻNA:

CHABÓWKA: Księg Kol „Ruch \ Dworzec. 
CZARNY DUNAJEC: H. Singer, Rynek. 
CIĘŻKO WICE-BOG (k. Tarnowa): Izrael 

P'attner, Rynek. 
IWONICZ-ZDRÓJ: Księgarnia Zdrojowa. 
JORDANÓW AiąlEJOWA: L. Klaphojz, Pensj. 
KRYNICA: Księgarnia Zdrojowa (Deptak).

„ „ Kolejowa „Rucłi“ (Lis).
„ Janetta Englander. Bazai delikates 
, S. Maugei, Bazar delikatesów. 

Chaim Schanzer. T afika. 
KALWARJA: Bronisław Dobianuwskl, Rynek. 
KROŚCIENKO o/D.: Izrael Sclieiner. 
KRZESZOWICE: M. Buchsbaum, Rynek. 
MYŚLENICE; J. A. Gaspary, Księgarń. Rynek. 
MAKÓW: Leon Kuppermaiin, Kiosk delikates. 
MILÓWKA: Joachim Tobias.
NOWY TARG: Herman Teichner, Rynek. 
PORONIN (koło ZaKopanego): Księgarń. Kolej.

,.R’ich“ . Dworzec. 
RABKA: Księgarnia Kolej. ,.RuchDworzec. 
RABKA — Słone: Jan Janota,
RYTk O: Her.ryk Paeerle, Pensjonat 
RYMANÓW-ZDRÓJ: Bltaia Braun, trafika, 
SZCZAWNICA: M. R. Ziegler.
SUCHA: Szymon Buchbaum- 

„Ruch-*- Dworzec. 
TRUSKAWIŁC-ZDRÓJ: Księg. Zdro'. „Rucb“ . 
ZAWOJA: Józef Fis:her, Pensjonat. 
ZAKOPANE: Księgarnia Pocztowa (poczta).

,, „ Kolej. Ruch, Dworzec

ZAKOPANE: Józef Zawiła, KrupówWL 
ZALESZCZYKI: Józef Preisner.

ZAGRANICA.
KARLSBAD: A. Thoma, Mflhibłunstr. 6.

„ AMied Kołm, Adelenhof.
,> Hans Loos,

ERANZENSBAD: E. A. GOtz.
E. Studeny, Goethestrasse.

Hotei „Savoy‘‘ 
MAR1ENBAJ3; Cari Denk, Kołlomade.

•, Michaeł Jakób, Jigerstrasse.
■ Hans „Amker**. 

,, R. A. Gótz, Nachfig.
TREC. TEPLICE: Josef Hola*.
ANTW ERPIA: „Progres", rue de Vanneen 66 a. 
T E L -A W IW : Book Storę Jehuda Fries. 
WIEDEŃ: Herman GoMsohmiedt, Wien I.

WoUzedle II.
ZOPOTY: M. Gehrae, Nordstr. 7. 

POZATEM W  KRAJU. 
W ARSZAW A: Informacja Prasowa Polska.

Bracka 5. 
„ Księgarnia Kolejowa ,,Ruch“.

Dworzec. 
L W Ó W : Księgarnia Kolejowa .J?uch“ Dworzec 
POZNAN: „Iva*‘, Groble 25. 
KATOW ICE: Księgarnia Kolejowa -.Ruch", 

Anna Nowak plac Mariacki.
„ Jan Szabiki Młyńska 3, -

,, E. Wiener, Szopena 8.

Cena pojedynczego numeru:
W Kraju: 25 gr. W Austrji: austr. gr. 30 W Czechosłowacji: Kc. 1*—•

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy w  czasie od 15 mała do 30-go 
września b. r. ulgowy letni abonament, udzielając 50 PROC. Z CENY PRENUMERATY. —  
Każdy prenumerator może zamówić DRUGI a booament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na, 
letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji zł. 3‘30 plus koszta przesyłki 
zł. V— , razem zł. 4‘30 miesięcznie.

DR. M. KANFER.

Amerykanin o sowietach
Rosja przestała dawno już być tajemnicą Tyle 

isłę w  ostatnich czasach pojawiło książek o  Rosji, 
tyle tłómaczcń z jej literatury zalało rynki euro­
pejskie, że zainteresowanie Rosją zostało w zu­
pełności oasyoone. A  jeśli jeszcze istnieje, jeśli 
jęszoze wychodzą książki o Rosji, zawdzięczać to 
należy praedewszystkiem mistrzowskiej propągan 
dzie, którą sowiety z wyrafinowanym wprost kun­
sztem oprawiają. Doprawdy można podziwiać tę 
zdolność autoreklamy, tę skrzętną zapobiegliwość 
o  rozgżos, a inne kraje, zwłaszcza Polska, w iele 
mogą się pod tym względem od Rosji nauczyć.

Jeśli Więc zwracam . uwagę na książkę znanego 
pisania amerykańskiego Teodora Dreisera (prze­
kład niemiecki pt. „Sowiet Russland* w  nakładzie 
■Żsolnaya we Wiedniu) słynnego autora „Amery- 
Jftąńsklej tra&edji"", azynię to nie dlatego, by jego ‘ 
^ g ż e n ia  z podróży po sowjetach były rewelacyj­
ne, by zaw ierały nowe Oryginalne ujęcie proble­
mów, oświetlenie stosunków, lecz tylko dlatego, 
ponieważ'możemy oglądać Rosję oczyma Amery­
kanina. Dwa światy wzajemnie sję sobie przeciw­
stawiają. Ameryka, szczyt kapitalistycznej cyw ili­
zacji, i  Rosja, pierwszy gigantyczny eksperyment 
kolektywnej, gospodarki społecznej, Na pozór wy- 
: raźne przeciwieństwo, ale tego rodzaju sprzeczno­
ści w  djalektywnym procesie dziejowym mocno 
się do siebie zbliżają, wyraziście iwypuklając 
niezwykłe podobieństwo swej struki;. . Tak więc 
Ameryka, ojczyzna' trustów, mimo Twy.ślko ma 
ły ^  cech Wspólnych ze św iętam i, któro właśd- 
TO6 możemy nazwać jednym olbrzymim trustem 
ODcjmującytn cale państwo Ale mimo wszystko 
olbriyfnia różnica poziomu technicznego, starto 
wiąca właściw ie różnicę między cywilizacją ame­

rykańską a cywilizacją rosyjską — podkreślam 
świadomie termin „cywilizacja" — może, mówiąc 
stylem Hegla, przemienić ilość w jakość Dlatego 
ciekawym dla nas będzie pogląd Amerykanina 
na stosunki rosyjskie.

Teodor Dreiser otrzymał zaproszenie sowietów 
na zwiedzenie Rosji, chociaż nigdy nie ukrywał 
swego indywidualizmu i swego negatywnego sta­
nowiska wobec kolektywizmu Dreiser przyjął za­
proszenie pod warunkiem, że wolno mu będzie 
wybrąć dowolną turę i że nie będzie krępowany 
w swych sądiaoh o stosunkach rosyjskich. So­
wiety zgodziły się na te warunki, a pisarz amery­
kański pojechał do Rosji, gdzie zabawił przez trzy 
miesiące. Jest to czas stosunkowo za krótki, by 
wyrobić sobie należyty sąd o obcym dla siebie 
zupełnie kraju, ale Dreiser jest bystrym obserwa­
torem, człowiekiem niezależnym, nie idącym na 
pasku sowieckiej propagandy, albowiem jest dzię­
ki sutym taotjemom ze swych Książek 1 sztuk 
dramatycznych, człowiekiem wcale zamożnym.

Na samym wstępie dowiadujemy się, że autor 
w ierzy w  stałość sowietów, aczkolwiek nie w y­
rzeka się wcale swego dotychczasowego stanowi­
ska, utrzymując, że sowiety nową formą tyranji 
zastąpiły dawne formy despotyzmu. Zdaniem je­
go tylko około 25 procent ludności w Rosji rozu­
mie program komuniząju, chociaż komuniści są 
jedyną partją, która legalnie może uprawiać pro­
pagandę. Ogół widzi tylko to, że ludzie stojący u 
sleru dużo okazują energji, są świadomymi swych 
celów politykami Imponuje Dreiserowł hasło pra 
cy, które wysuwają komunistyczni prowodyrzy, 
podziwia doskonale zorganizowane szkolnictwo, 
pobudzające inteligencję dziecka, podziwia też o l­
brzymią sumę energji, jaką komuniści wkładają w 
swe dzieło, by przeprowadzić industrjnlizację kra­
ju. Zdaje sobie bardzo dobrze sprawę t  tego, ie

obecny system jest dalekim jeszcze od komunizmu, 
albowiem nie zdołał ani w  setnej części zrealizo­
wać przewodniej zasady komunizmu, by każdy 
pracował wedle swych zdolności a otrzymywał 
wedle swych potrzeb. Podoba mu »ię w Rosji toj, 
że udało się tam wyplenić saarlaAanerję lekarską, 
grasującą bezkarnie w  Stanach Zjednoczonych. ‘P e ­
łen uznania jest też dla usunięcia fałszowanie 
środków spożywczych, z rozkoszą odetchnął W 
rosyjskiej atmosferze pozbawionej zupełnie ame­
rykańskich sen&acyj erotyczno- rozwodowych.

Są to dobre strony, które kilkakrotnie w  siwą] 
książce podkreśla, ale nie zamyka i oczu. tut stro­
ny ujemne, które jem-*, wychowanemu na pozio­
mie amerykańskiej techniki i cywilizacji, wydają 
się wprost niezrozumiałe. Bardzo wymownie u- 
skarża się na panoszący się wszędzie brud, n* 
brak hygjeny, na niezwykłe niedbalstwo, na nie­
zdolność organizowania żyda i  Oparcia go na 
zdrowych podstawach jakiegokolwiek, tak. potsrae- 
hi.ego dla zachodniego człowieka, komfortu. 
Wprost zrozumieć nie może, jak naród 150-mil jo­
nowy może żyć w  takim brudzie, a tłótnaczy so­
bie to tylko tern, że Rosjanie stanowią odrębną 
ludzką rasę, że mamy przed sobą nie Europę, tyl­
ko Azję. Uderza go też gadulstwo Rosjan, tu zdol­
ność dyskutowania całemi godzinami o najbar­
dziej abstrakcyjnych rzeczach przy równoazeenem 
lekceważeniu sobie zewnętrznych warunków ży­
cia. Gdy się wejdzie do rosyjskiego np. banku, 
można tam spokojnie czekać godziny całe, a nikt 
się "nie zwróci do interesenta ze zapytaniem, pooo 
właściwie się tutaj zjaw ił Ale gdy alę np. przy­
stąpi do urzędnika i zacznie się z nim jakąś teolo­
giczną dyskusję na temat mistyki społecznej przy­
szłości, to urzędnik zapomni o swoich obowiąi- 
kach i żarliwie będzie dyskutował, bez końca 1 boi 
miary. (Dokończenie nastąpdjj
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TYDZIEŃ Vf ILUSTRACJI
P. W. K.

' Hala ,'oncta#owa (u góry); oryginalny pawilon czterech wielkich 
[wytwórni wódek i  lakierów, ,v kształcie stylizowanych w ież chińskich 
jjna prawo), _ i
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FRANCUSCY ZWYCIĘZCY ATLANTYKU: Lottl (1), Lefevre (2) lAsselant (3) w  towarzystwie dzielnego młodzieńca żydowskiego, Artura 
SchreLbera (4), nieproszonego pasażera „Żółtego Ptake“. Samolot na prawej ilustracji,

PO OSTATNIM WYLtUCHU WEZUWJUSZA.

IIustrac> nasza przedstawia złamane drzewa 1 stopy telegraficzne 
w  miejscowości Terzlgno, dotkniętej pochodem lawy podczas niedawnego 
wycuchu Wrcuw^ -za.

Nowy ambasadoi amerykański w  Londynie, DA.
W  ES, podczas wizyty pciegintlnej o p r « -  HOOYE* 
RA _(óa i i  iwo), """ V
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TRZĘSIENIE ZIEMI NA NOWEJ ZELANDJL
Dr a 17 b. m. nawiedziło groźne trzęsienie i md wy*pe australijską. 

Nową Zelandię, przycrem ofarą katfs.tr ty padł także port turo oJslandzikt 
Weitagton, którego zdjęci* powyżej pnedstawtamy,

„NOW Y DZIENNIK", nadzielą 23 VI. 1929 —  Sfr. 9

NAJSZYBSZY CZŁOWIEK Na  LADZiE i WODZIE

OLBRZYMI SAMOLOT PASAŻERSKI angielskiej Imperial Airways 
Company, utonął w  kanale podczas przelotu z Londynu do Paryża. Ofiarą 
katastroiy, która miała miejsce dnia 17 b, m., padło 7 pasażerów, którzy 
utonęli Natoriiiast cziartch dalszych pasażerów, oraz pilota i mechanika, 
fctórzy odnieśli rany, wyratowali rybacy. Samolot zatopiony był przed­
stawionego wyżej typu Handley-P?ge, 90U-konny, mogący w kabinach 
swych pomieścić 16 pasażerów.

REKORDZISTA AUTOMOBILOWY ŚW IATA An­
glik mir. H. Segrave startował w  międzynarodowych 
regatach łodzi motorowych na jezicrze TempJin koło 
Poczdamu. Na swych dwćch łodziach -Mias Eaiglaod** 
S „Miss Aicairity" uzyskał dwa zwycięstwa, nie anaj- 
dując odpowiednich ryw a li Na „Miss Cngiand" osią­
gnął szyb! cćć 116 kim. na godzuę, a na „Miss A L  
carita“  —  71 kflm.

Ilustracja nasza przedstawia mjr^Segraye góryj 
przy sterze ji.Miis England‘V • \\

Król egipski Fuad w towarzystwie prezydenta Rzeszy niemieckiej Hin- 
denburga, po pizyjeździe do Berlina*

Znany socjalista, francuski deputoy any, LEON  
BLUM, gorący sympatyk sjonizmu.

„M ISS l ’NIVERSUM“ . Zaszczytni ten tytuł zdo­
była Żydówka „Miss Austria", Liza Goldarbe*'ter, 
podczas konkursu piękności w  Galveśton (Stany; 
Zjednoczone),
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Dziś w „U CIE S Z E“ premiera wspaniałego programu!

NOWOCZESNY CASANOWA
Przygody miłosne zdobywcy serc kobiecy di- —  W  roli tytułowej: HARRY LIEDTKE, —  

w otoczeniu najpiękniejszych artystek Europy.
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7. 9. W  niedzielę od godz. 3-ciej. przy pełnej orkie­

strze. —  Przez okres miesięcy letnich zniżki ważne codziennie, prócz sobót i niedziel.

Dekobrą o perfumowanych tygrysach
Nepalu

Niedawno powrócił do Paryża ze swej włóczęgi 
po świecie ulubieniec międzynarodowej publiczności 
Mannice Dekobra. Przyjmuje znowu swych licznych 
rrzyiaciói, pertraktuje z jeszcze liczniejszymi nakład 
cami, U  riatersko walczy z legionem swych wielbicie 
lek, komponuje cudowne „coctaile" dila znawców, a 
punktualnie o 12 godzinie w  nocy zjawia się na Pla­
cu PigalJe, gdzie toułicantnuije się życie Montmartiru.

„Wspaniałą mam. za soibą podróż — oświadczył 
Dekobra jednemu z dziennikarzy — przez pięć miesię 
oy włóczyłem się po Indiach. Byłem wszędzie, od 
Colombo az do Afganistanu, byłem nawet w  Nepa 
ln, gdzie dotychczas tylko 12 było Europejczyków. 
Jest to dziwny kraj, niepołączony z resztą świata, 
ani kodę.jami, ani drogami. Północną jego granicą są 
Himalaje, a południową —r również niedostępne gó- 
Ty. W  Nepalu przebywa obecnie tylko trzech Euro 
pojczyków, tj. angielski poseł, angielski lekarz i an- 
gieiisikl dyrektor wodociągów. W  Kalkucie poznałem 
przypadkowo jednego ze synów maharadży, który 
mi wyrobił u. swego ojca pozwolenie na pobyt w  Ne 
palu. Przez diwa tygodnie bawiłem tam 1 mnóstwo 
miałem przygód".

„Napisze pan najprawdopodobniej o tam powieść?"
„Jeszcze idei, na razie wydaję swój dziennik podiró 

ty, który ukazać się ma równocześnie w Języku fran 
Guśkim i niemieckim. Tytuł tej książki brzmieć będzie 
„Perfumowane tygrysy”. Opisuję bowiem polowa­
nie na tygrysy, które maharadża urządził diLa swych 
goścł, a przy którean upóiowane zostały specjalnie 
na ten oel wytresowane tygrysy. Te bestje służą

więc dla rozrywki towarzystwa', a można o nich po 
wiedzieć, że się Je specjalnie myje i perfumuje".

,,A kiedy pan przystąpi do pracy? Czy już tu w  Pa
ryżu?"

„O, nigdy w Paryżu nie pracuję. Czynię to w gó­
rach, nad. morzem, w  kostiumie kąpielowym, w  pyją 
mie, w każdym razie w samotności, bez obowiązków 
towarzyskich. Na razie pozostaję w domu, a gdy
nunie ogarnia gorączka podróży, otwieram drzwi­
czki do — ...pokażę panu, względnie zapraszam pana 
na maleńką podróż.

Dekobra otworzył drzwiczki i wszedł za swym to 
warzyszem do ciemnego pokoju. Odkręcono światło, 
a gość znalazł się nagie w łodzi podwodnej. W  środ 
ku pokoju był olbrzymi ster, na ścianach rozmaite 
instrumenty, a w  kącie peryskop. Pośród kant, baro­
metrów i innych instrumentów stało akwarium, ale 
ryby są właściwie flaszkami szampana, likieru, konia 
ku, coctailu Itd. „Jest to bar Dekobry", roześmiał się 
mistrz. „Tu mam wrażenie, jakobym przebywał na 
dnie morza. Mogę przytem pić, ile mi się podoba i 
nie obawiam się morskiej choroby". Następne drzwi 
prowadziły do puiilmanowskiego wagonu, będącego 
kopiją „Madonny w  sleepingu", Stamtąd dostali się 
do kajuty jachtu, a wąskie schodlki prowadziły na po 
kład. Wszystko, j.ak na prawdziwym okręcie. Nie 
brak nawet pasów ratunkowych...

Tak to żyje Dekobra. Są złośliwi, którzy utrzymu 
ją, że wszystkie swoje podróże odbywa właśnie w 
ten sposób...

ZE SPORTU
Ź. R. K. 6. „HILA‘‘-A . K. 8. „HAKOAH". P ie rw ­

sze zawody o mistrzostwo między po w klub ami 
odbędą się dziś w sobotę, o godz. 4,15 na boisku 
£. S, „Olsza". Interesujący ten mecz poprzedzony 
będzie o godz. 2,15 zawodami Siła Ib —Hakoah Ib 
Ceny wstępu b. niśkie.

OOÓLNO- POLSKIE ZAW ODY LEKKO ATLE ­
TYCZNE. Petkiewicz, Zuber, por. Baran, Sawa- 
ryn, Bowlewski i inni azotowi zawodnicy z oalej 
Polski staną na starcie ogólnopolskich zawodów 
lekkoatletycznych Wisły w sobotę dnia 22 o godz. 
4 popod. 1 w  niedzielę dnia 23 o godz. 9 przedpo­
łudniem na bieżni Wisły. Pierwszy raz w  Krako­

wie będzie startował zawodnik o  światowej Kia- j 
sie. Na Olimpjadzie w  Amsterdamie Petkiewicz u- 
zyskał na dystansie 5000 m czwarte miejsce. Por. , 
Baran, rekordzista Polski w  rzucie dyskiem, jest 
obecnie w doskonałej formie i zgłosił próbę pobi­
cia rekordu, Inni zawodnicy mają również usta­
loną już markę w  Krakowie.

SEKCJA P Ł Y W A C K A  K. 9. „JU TRZENK I”  zo­
stała uruchomiona w  pływalni Parku Krakow­
skiego, gdzie prowadzi kurs nauki pływania. 
Członkom sekcji udziela się znacznych zniżek cer. 
biletów wstępu; kurs nauki pływania bezpłatny. 
Zgłoszenia przyjmuje na boisku „Jutrzenki" p. 
Dr. D. Rubinstein, codziennie od g. 7— 8 wiecz.

Nowoczesne metody badań 
archeologicznych

Promienie X. — Kąpiele parafinowe. — Analiza 
gruntu.

W  jednem z naukowych pism sztokholmskich ukuu- 
zał s,;ę u-fresujący artykuł, omawiający najnowsze 
metody btoan archeotogjcznych. i ak promienie X, 
analiza p^-einowa, kąpiele chemiczne i ł  d. są sto­
sowane ce em ustalenia pochodzeń a i wUJ® znai«-ł 
izionych przedmiotów. Tak samo, jać policją wnery« 
kańska prześwietla i fotografuje siano w  poacukiwt-l 
niu alkolr. u, szwedzcy badacze st«rożyt&ośa B*M 
lują zbadać mogiły Wikingów zapomocą a^cmi*st Xj 
aby ustalić, czy znajdują się w r ic t szczątki pnie*-# 
łych przed wiekami wojowników. ■ i

Jeżeli u j dobyto podczas odkopywani* trudkł złe-i 
mi zawierają według wszelkiego prawdopodo4>i*(Ła 
stwa Sizcząiki ciekawych wykopalisk, uc&tadą unai 
prześwie- snę i fotografowane. Niektóre przedfnloty 
wkłada s!ę do wrzącej wody bieżącej, któia zmienia 
siię bezustannie. KąpieS taka trwa 5—6 dw. poczens 
przedmiot zanurza się w  roztopiona parafinie/Rrze-t 
rdzewiały doszczętnie metal nasiąka parafiną, ktćai 
zabezpiecza go, po stwardnieniu, od odki u> żeni a etę 
i dalszego działania powietrza i wilgccu.
' Wick u-> knpaiisk Dada się z a poro,, cą analizy poi- 

Jenowej (.badanie szczątków roślinnych).

W  ten s.osób Państwowe Muzeum Iiistorycitiue w  
Sztokholm,e uratowało wieie cennych wykopalisk i 
określiło :cb wiek. Zdobią one obecnie ten jeden z  
najbogatszych zbiorów starożytności w Europie.

N A D E S Ł A N E .

INSTYTUT ROENTGENA

T E L E F O N  Nr. 438 
Br. H E U B L U N  —  B L O C H

ordynuj* 
w c h o r o b a c h  d > l* c l 

Willa „  Nałopolantaa", Słono

ordynuj* w  chorobach dzł*cl 
RABKA —  Pensjonat „Lalka” , Słone

Dr. Józef Lefceskind
Narienhad, Dom Hungarla
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A  przecież ich kocha — czuje, że znajdują się 
tutaj, rzucając awe życie na szalę jako pionierzy 
nie tylko żydostwa, leaz całej ludzkości. To  mesja- 
szowe pokolenie bierze na siebie ból całego świa­
ta N ie odważyłby się nigdy mówić im to w  twarz 
nie zgadzałoby się to z twardym stylem ich ty ­
cia, a brzmiałoby, chociaż w  intencjach swych na­
sycone jest uszanowaniem, prawie jak obraza i 
szydersitwo. Z początku zupełnie nie może się o- 
swoić z tą dziwną abuegacją w  stosunku do po­
chwał, którą w 6obie, ale z punktu widzenia ko­
lonistów przeżywa. Przeczy wszelkiemu doświad­
czeniu. Ale potem znajduje przecież analogję: pod­
czas wojny posyłano żołnierzom do okopów z 
kraju rozmaito zachęcające i apoteozujące kaaa- 
nip _  byiy one przeważnie Uczciwie pomyślane, 
h jednak budziły u żołnierzy na froncie uczucie 
cdrazy i oburzenia. Ci, którzy „walczą- w kraju 
ebsoiutnie nie mają prawa do akcentowania swej 
harmonji ze zawszonymi i codziennie pod gradem 
kul pozostającymi żołnierzami Najpokorniejsze 
Uznanie staje się w tyni wypadku już arogancją. — 
W y, pionierzy, gdy się waszą chwali pracę, już 
sie przeciwko wam grzeszy!

Naganę łatw iej znosicie, lepiej bowiem harmo­
nizuje z waszą codzienną walką

A na szczęście dużo mani powodów do nagany. 
Czemuż znowu ślęczycie we wielkich barakach

przed papierami, z  ołówkami w ręku! Związek 
Literatów! Zamiast, by po pracy cicho siedzieć al­
bo powoli spacerować siżukać odpoczynku dopin­
gujecie się do wycieczki w dziedziny ducha — 
odwieczna to wasza pokusa —  a dyskusja trwa 
bez końca. Czyż jakieś zdanie Marxa ma może in­
ny sens, niż wyście wczoraj uchwalili? Każdego 
wieczora po kolacji odbywa się takie posiedzenie 
Co za cierpliwość. Krzysztof nigdy w  nich nie u- 
czestniczył — hebrajska mowa i  tak uniemożliwi­
łaby mu zrozumienie dyskusji. W  oodziennem ży­
ciu dopuszczalną jest mowa Ojczysta, ale nie pod­
czas oficjalnych obrad — aczkolwiek większości 
hebrajszczyzna ta najtrudniejsza mowa, poważne 
sprawia trudności. (Jeszcze jedna trudność wśród 
wielu innych! O w y  naiwni pionierzy sarni nie 
wiecie, jakie jeszcze macie na siebie wziąć trud­
ności! A le zmuszacie się. Wszędzie przymus, for­
sowanie, obowiązek, zawsze szkoła cnoty! „Dzie­
ciom ta mowa cblebem się słanie - codziennym". 
Nadzieja jedna z  licznych tu. W  oczach Krzysztofa 
rozpływają się nadzieje — a pozostaje tylko męka 
i dyskusją.

Przyjaciel Joel nadchodzi.
Krzysztof chciałby precz od siebie odpędzić te 

nastroje zia wszelką, cenę je rozprószyć nie chcę 
już w  tern wszystkiem uczestniczyć, odmawia na­
wet swej czystej sympatji. Jest w złym humorze,

oburzony na tych zapaleńców, a jego tempera­
ment bierze górę. „Gzy Wolno wiedzieć, nad czeta 
ci tam w  baraku dyskutują?* napada xa  Bogu 
ducha winnego znawcę uprawy wina.

„Jest to Siddur Haawoda —  ustalają pracę ju­
trzejszego dnia.

„Proszę, czy nie chciałby mi pan wytłumaczyć, 
o  czem ta dziewczyna właśnie teraz mówi". W ciąż 
w  gwałtownym i surowy n tonie 

Joel staje w  otwartych drzwiach i przywołuje 
Krzysztofa. Stoją w  mroku nocy. Pokój (w  dzień 
jest krawieckim warsztatem) jest jasno oświetlo­
ny, a gaz cicho śpiewa. „Dziewazypa, Szlomith, 
zażądała dla siebie na cały dzień konia, o  ile to 
jest możliwem, czarnej kobyły, a pozatem tych sa­
mych ludzi jak zwykle. — Szlomith ma pod sobą 
uprawę ogrodu".

„O tern ona mówi? O niczern więcej?"
„Cicho. — Jeśli pan chce, panu wszystko prze­

tłumaczę. Teraz mówi Eliezer. Jest kierowni­
kiem Fałchy, uprawy ziemi. On już raz mówił, bo 
od Falohy zawsze się zaczyna. Teraz reasumuje 
tylko, że nie da sobie rady z  pięciu zaprzęgami, 
które mu się stawia do dyspozycji. Każdy broni tu 
właśnie swej gałęzi pracy 

„Go mówi Garta — to znaczy Samuel ?"
„E tyk  — może go pan spokojnie dalej tak na­

zywać, nie jesteśmy dziećmi, —  Eryk jest sadra- 
nem, wybrany został na trzy miesiące, i  ponosi ca­
łą odpowiedzialność za należyty podział pracy. 
Wszyscy cenimy w nim zwłaszcza jego nieza­
chwiany spokój. N ie widziano jeszcze, aby był 
kiedy zdenerwowany A  przy Siddurze bywa nie­
raz bardzo gorąoo. €. d. n.



Nr. l<56, „NUWY DZIENNIK", niedziela 2d. VI. 19d9

Wlscfcmości z kraju
6lt U

- t j -̂ caai

Konferencja dla pracującej 
Palestyny

iW Óniu dzisiejszym późnym wieczorem rozpo­
czyna się w  W arszawie konferencja dla pracują­
cej Palestyny W  wyborach na konferencję wzięło 
udział 30 tys. wyborców, a wybrano 600 delega­
tów. Pasatem zapowiedziało przyjazd w iele go­
ści. Uroczyste otwarcie konferencji nastąpi w Te- 
tetrze Kanuńskiego z  udziałem przywódców II1. 
Międzynarodówki, przebywających obecnie w Pol 
ice. Na pierwszem posiedzeniu wygłoszą odczyty 
O Palestynie p. Emil Vandervelde i jego żona.

Kto odpowiada za szkody 
podczas ekscesów?

poznańska z kół prawniczych donosi:
„Słusznie zauważył „Dzienmiik Poznański*, omawia 

ląc sjbotmie wybryki antysemickie, że wyrządzone 
rtraty obowiązany jest magistrat miasta Poznania no 
szkalowanym zwrócić. W  dzielnicy naszej obowią- 
Bufte bowiem ustawa z i l  marca 1850 r . dotycząca 
obowiąziku ganili do zwrotu szkód wyrządzonych 
przez tłumne zbiegowisko. Oprócz tego odpowiada­
ła za straty sonidamie wszyscy biorący :idz;ał w 
zbiegowisku, a podług ustawy z 17 sierpnia 1835 t , 
nawet każdy biernie przypatrujący się tumuitcwi. 
skoro po wkroczeniu władzy natychmiast s:ę n'e od 
dailtł.

Rzecz nanrrałna, że każdy uczestnik odpowiada 
kamic za uszkodzenie cudzej własności, podlegając 
grzy wnie do 10.000 zł. albo karze więzienia do dwóch 
lat".

Czy można żołnierza żydow­
skiego zmusić do jedzenia 

trefnego?
W  Najwyższym Sądzie Wojskowym odbył się o- 

ftogdaj ciekawy proces, mający duże znaczenie dla 
żołnierzy żydowskich, nie dmących spożywać tre­
fne potrawy w  czasie służby wojskowej. Przed 
Sądem stanął żołnierz Hirsch Schechter z Brodów, 
który służył w  jednym z pułków i poznańskich 
Mie< hiter pnehodrił z d i isydzkiej rodziny, a nie 
tnogąc otrzymać pótiaw koszernych, utrzymywał 
<ię przez 6 mieś. na własny koszt. Kiedy atoli fun 
luszc wyczerpały się, wniósł Schechter prośbę do 
lomendy pułkowej o  wypłacenie mu. t. zw. „str »- 
* « e g o ‘, przypadającego mu w ed le. ustawy. K o  
nerda pułkowa przyznała mu „strawne** i przez 
fałsze cztery miesiące mógł Schechter znowu spo­
żywać wyłącznie koszerne potrawy. Po pewnym 
fz&sie zachorował i zameldował się u lekarza pift- 
towego Sizef Jego oddziału doniósł wówczas leka­
rzowi, że Schechter specjalnie m ony się, ażeby 
iwobiić się od służby wojskowej. Lekarz pułkowy 
Narządził wówczas odebranie Schechterowi stra­
wnego 1 zmuszenia go do jedzenia o  ogólnej ku- 
mnf żołnierskiej. O zarządzeniu tem doniesiono 
l? specjalnym rozkazie. Schechter nie chciał spo­
żywać oczywiście trefnych potraw i został are­
sztowany ha przekroczenie dyscypliny wojsko­
wej. Sąd wojskowy w  Poznaniu skazał do na 6 
tygodniu aresztu. Skazany apelował do Najwyż- 
izego Sądu W ojskowego w  Warszawie, gdzie jako 
ubrań sa wystąpił znany adwokat warszawski me- 
»n i«s Smiarowski. Mecenas Śmiarowski wskazał, 
te rozkaz był niewykonalny, albowiem wchodził 
W zakres uczucia religijnego, natomiast prokura­
tor stanął na stanowisku, że Schechter złamał dy­
scyplinę. Najwyższy Sąd W ojskowy zatwierdził 
Wyrok sądu poznańskiego

Rozruchy w Płocku
Płock żyje pod wrażeniem burzliwych demonstra- 

fy j bezrobotnych. Onegdaj już od wczesnego ranka 
grupy b< zrobotnych krążąc po mieście, oałkiem 
niedwuziacz ile odzywały się o prezydencie miasta 
Brożynie, że „trzeba z nim wreszcie skończyć**. 
Około godziny 2 po południu tłum bezrobotnych 
nadeń,gn: 1 przed gm ich magistratu w  liczbie o- 
koło 500 osób i ze śpiewem C/erwanego sztandaru 
Wtargnął do gabinetu prezydenta. Sytuacja stawa­
l i  się coraz bardziej groźna. Kilka kobiet, pod­
biegłszy do prezydenta miasta, zaczęło się z nim 
■zamotać domagając się pracy, względnie zapo­
mogi Policja, przybywszy na miejsce w sile Jed­
nego plutoniu pod dowództwem komisarza El ja sie­
w k u , zdołała zapobiec rozlewowi krwi.

Wyrok śmierci w Rzeszowie
Mściwość chłopaka przed sądem.

(Kor. wł.) Rzeszów, 21 wierwca
Sp Jam Dec % Mazurów koło Sokołowa nie żył

w  zgodzie ze swoją żoną, która wobec tego opu­
ściła męża i udała się jeszcze przed kilku łaty do 
swego szwagia Jana Białasa. Z tego powodu ży­
li śp. Dec i Białas ze sobą w nienawiści, Białas 
kilkakrotnie w 1924 r. groził śp. Decowi, iż go za­
bije, a wkońcu w 1925 r. za niebezpieczne pogróż­
ki i ciężkie pobicie śp. Deca odsiedział Białas ka­
rę 3-miesięczinego ciężkiego więzienia. Nienawiść 
między śp. Decem i Białasem nadal trwała i do­
prowadziła do niezliczonych wzajemnych procesów 
karnych i cywilnych. Wreszcie dnia 29 stycznia 
br. został zamordowany śp. Jain Dec pizez nieja­
kiego Warchoła z Mazurów, który dobrowolnie 
zgłosił się na posterunku P P. i przyznał się do 
czynu, zapodał jednak, iż namówił go do tego 
Białas, który (jak wyżej wspomniano) żył w cią­
głej nienawiści ze śp. Decem Obydwóch tj. W ar­
choła i Białasa aresztowano i onegdaj odpowia­
dali oni przed trybunałem przysięgłych za skry­
tobójcze morderstwo (Warchoł) względnie wspśł- 
winę w skrytobójczem morderstwie (Białas) przez 
namowę do czynu iid

Warchoł podczas wstępnych dochodzeń bronił 
się, iż do czynu namówił go Białas, kupił mu 2 
rew olw ery z nabojami, dawał mu pieniądze i cią­
gle przypominał mu, by śp Peca zgładził; Białas 
zaś w jparł się w  zupełności swego udziału w  
zbrodni, oo też następnie potwierdził Warchoł, al­
bowiem w śledztwie i  na rozprawie zmienił oałko- 
Wioie swoją obronę twierdząc, iż  zamordował śp. 
Deca z własnej inicjatywy, bo doznał od niego 
wielu krzywd. Śp. Dec bowiem, według zmienio­
nych zeznań obwinionego Warcnoła, obcował cie­
leśnie z jego żoną, o  czem dowiedział się od są­
siada, a czego nie mógł ścierpieć i musiał śp. De­
cowi wymierzyć sprawiedliwość.

Oskarżyciel publiczny obstawał przy oskarżeniu 
twierdząc, iż zmienione zeznania obwinionego 
Warchoła są niezgodne z  prawdą, a zostały zło­
żone w  porozumieniu z drugim ohwinionym Bia­
łasem i po pouczeniu prze* rafinowanych zbrod­
niarzy, z którymi Warchoł siedział w areszcie śled­
czym, iż  bez względu na winę Białasa, sam musi 
ponieść karę za morderstwo. Przysięgli jednak 
zaprzeczyli pytanie trybunału odnośnie do współ- 
w iny Białasa w  morderstwie, a potwierdzili, Iż 
Warchoł dopuścił się skrytobójczego morderstwa 
na osobie śp. Deca. Tryhimał wobec tego ogłosił 
w y iok  uwalniający 32 lat liczącego Białasa w zu- 
perłości od winy i kary, a zasądzający 27 lat li­
czącego Warchoła na karę śmierci przez powie­
szenie.

Trybunałowi przewodniczył s. s. o. Gródecki, 
wotowali s. s. o. Dr. Gi etschel i s. s. o. Gamoła, 
oskarżał wiceprokurator Łukawski, a bronili ad­
wokaci Dr. L iw o  (Białasa) i Dr. Czarnek (W ar­
choła). Rad,

OŚWIĘCIM. (Kor w ł.) Z kahału
Jak już w ostatniej korespondencji wspomnieli­

śmy, opuścili radni sjonislycznii demonstracyjnie 
ostatnie posiedzenie rady kahalnej, gdyż klika o- 
'.aliła wniosek sjonistyczny o  subwencję na rzecz 
Keren Hajesod oraz o  powiększenie kwoty prze­
znaczonej na odrestaurowanie łaźni rytualnej. Na 
skutek tej- demonstracji zarząd kahału powiększył 
sumę na rzecz łaźni z 15'na 60,000 złotych; uchwa­
lając zaciągnąć odpowiednią pożyczkę hipoteczną. 
Co się jednak tyczy Keren Hajesodu, to zarzad po­
nownie obalił wniosek sjonistyczny. Jeden z mów­
ców kliki zwalczał wniosek sjonistyczny twierdze­
niem, że sprawa Keren Hajesodu nie jest aktual­
na, gdyż Palestyna nie będzie w tym roku odbudo­
wana... Radny Manheimer (Hitachdut) rozprawił 
się dosadnie z komicznym wrogiem Keren Haje­
sodu. Mimo to klika wniosek sjonistyczny obaliła, 
ku żywemu oburzeniu licznie zebranego audyto- ! 
rjum.

Na temsamem posiedzeniu wybra.no komisję o- 
pieki społecznej, w  skład której weszli pp. J. 
Manheimer, M. Wulkan, N. Dreisiger, oraz znany 
z komitetu opieki nad żołnierzami żydowskiemi p. 
Elieser Wulkan. (P . W .)

 o----
POW RÓT P. PR E ZYD E N TA  RZECZYPOSPO­

LITEJ. Powrót p. Prezydenta Rzeczypospolitej do 
W arszawy z objazdu Wołynia nast jpi dn 24 bm. 
wieczorem.
ODCZYT M ARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. Dziś w  
sobotę, dn. 22 bm. o  godz. 10-tej rano w  Sali Bia­
łej Ministerstwa Spraw Wojskowych odbędzie się 
posiedzenie Państwowej Rady Wychowania F izy­
cznego, na i bój »m przew »dniezący Rady, Marsza­
łek Piłsudski, wygłosi odczyt na temat szkolenia 
instruktorów wychowania fizycznego. Ponadto 
zostaną złożone sprawozdania przez dyrektora

MON/MI
N A K O H IIT  iA k :E k  u 3 ;PAXN0 K

Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego I 
sekretarza Rady Wych. Fizycznego, oraz ma być 
rozpatrzony projekt ustawy o powszechnym obo­
wiązku wychowania fizycznego.

P. PREZYD ENTO W A MOÓCfCKA W  K R Y N I­
CY. Pani Prezydentowa Mościcka przyjechała duj 
Krynicy na kilkutygodniową kurację i z imlesz*' 
kala*, w pokoj ich reprezentacyjnych „Domu Zdro- 
jowego**. Obywatelstwo krynickie,’ jak i czynniki 
oficjalne, witały Panią Mościcką bardzo serdecz­
nie.

B U R ZLIW A  AKCJ A. W YBORCZA NA KON­
GRES. Na posiedzeniu głównej komisji wybor­
czej na kongres sjonistyczny w  Warszawie a-c szło 
do burzliwego incydentu miedzy przedstawicielem 
„A l Hamiszmar p Riftinem a reprezentantami in­
nych ugrupowań. Chodziło mianowicie o  uznanie 
szekli wpłaconych po ostatnim terminie ustano­
wionym dla oddania szekli. Więpszość komisji o- 
powiedziała się przeciw wnioskom „A l Ramisz- 

' mar**. Komitet centralny organizacji sjonistycz- 
nej w  W arszawie czyni obeonie przygotowania W 
zv, iązku z wyborami na ivOr.gres Ruch wyborczy 
jest bardzo ożywiony.

„HASZOMER H AO AIR“  Z „H ITaCHDUTEM *. 
W  W arszawie zakończono w  tych dniach rokowa­
nia między „HitachdutenT* i  Hasiom br Hacair* w 
sprawie utworzenia wspólnego bloku wybo.czego 
na X V I kongres sjonistyczny. Biok wyburczy o- 
■Dojmuje Polskę, Rumunję i  inne eurcpeAkib kroje.

ODROCZENIE PIERWSZEGO KRAJOWEGO 
ZJAZDU DELEGATÓW  xOZ‘u. Z powodu choro­
by Dra G. Lewina, prezesa TOZ‘u, ogólny kiajoiwy 
zjazd delegatów, który miał się odbyć W. końdu 
czerwca br. w  Warszawie, został odroczony do 
jesieni br. O terminie zjazdu maotąp" oddiziei ne za­
wiadomienie.

ZGON REW OLUCJONISTY ^YbOWSKEBGO. 
W  W ilnie zmarł jeden z  najstarszych rewolttujo- 
ndstów żydowskich w  Rosji, Samuel Margulle*. 
ongiś wybitny członek partji „NaiOdimtja Vr<JJt“  
Za działalność rewolucyjną odsiadywał Marga­
li es wielokrotnie karę w  Więzieniach . i] jakich I  
był zesłany na Sybir.

A P A R A T Y  RADJOW E W E  W SFYSUEIGH 
POCIĄGACH. Jak juiż donosiliśmy, w  najbliższym 
czasie zostaną zairstalow ine aparaty radlfowe w 
ostatnich wagoi ach pociągów kursujących na ilop  
Kraków—Warszawa. Jeśli próby udadzą się, wów  
czas ministerstwo komunikacji zaiusialuije aiptarw- 
ty radjowe we wszystkich pociągach.

O LBRZYM I PO ŻAR  N a  DWORCU KOLEJO­
WYM W F LW O W IE. Ouegdaij o gudz. 4 uuć ranem 
wybuchł, jak już wczoraj donieśliśmy, pożar na 
dworcu kolejowym „Podzamcze** we Lwowie. Ktoś 
ze służby kolejowej przystąpił z  lampą dc cyster­
ny napełnionej naftą. Lampa przewróciła się, a 
cysterna momentalnie stanęła w  płomieniach. Ak­
cja straży pożarnej ograniczyła się tylko do usu­
nięcia płonącej cysterny jakn aMalej od magazy­
nów. Z powodu zamknięcia toru nie można było 
cysternę izolować. Płomień przeniósł się na pobli­
skie składy i na wagony z naftą i objął ogółem 
140 tysięcy litrów nafty. Szkoda wynosi ponad pół 
miljona złotych.

— H A R A K IR I W  ŁODZI. Onegdaj rozegrała 
sie w  Lodzi przeć (Janem przy ul Roberta 6. stra 
szna scena. Do siedzącej przed domem tym kilku­
nastoletniej Wandy Balczówny, córki właściciela 
domu, podszedł jakiś mężczyzna i poprosił o  
szk 1 Mikę wody. W  chwili, gdy dziewczvna powró­
ciła, mężczyzna ów zadał sobie pozostawionym 
l'rzez nią na ziemi szerokim nożem straszliwy cios 
w bczuch. rozpruwając sobie zupełnie oponę brzu­
szna tak, iż jelita wypłynęły mu na wierzch Po­
mimo szalonego bólu zadał on sobie jeszcze (/(«.• y  
straszliwe ciosy. Wezwane pogotowie stwierdziło 
zgon. Jak s:ę ok iz ito , samobójcą był niejaki Ro b  
mer, bezrobotny.

■r B O m E D ż f  P F P f lK C J

X. Y.r Biuro informacyjne Żya. Związku akade­

mików obywateli polskich w Bernie Morawskiem 
(Czechosłowacja), Legionarska 31.

B IA Ł A ; Federation of Poiish Jews of America, 
67 W  113 th , New York

C. M., STRZYŻÓW : Nie znamy dokładnych w  
dresów Wystarczy miasto — Comde de Bien- 
faisance Israelite, Paris 60, rue Rodier (9e) (B ł  
ron Edm. Rotsehildl
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lUIn wylwśini M  t a i s l  BMHrtd lim"
w Krakowie

Z okazji ich wystawy w Poznaniu

W  miarę zdobywaniu pr^ea malarstwo pozareali- 
Btycaae coraz dalszych terenów w  powszechnej 
Wiadomości, w  miarę wypierania szwuki „z tema- 
!tem“ , kleologiczoynl przez abstrakcyjna sztukę plaw 
stycżną, zmienia się «©etyłk» chairakiieir i) istota arty­
stycznego lętoodizaeia, ale podnosi się też jego 
ozsemiflei do paz4u»au sztuki woinei

Wykładnikiem wszystkich gałęzi artystyczne) 
twórczości stai sto wspótay element: le&t nam tan- 
atenlkicła, kompozycja nowe) rzeczywistości, zbudo­
wane] w  fantazji artysty. Układ płaszczyzn, ry tm ru 
obu, lim], każdy ełement )e*t walorem o jedmakiem 
zna czemu.

W  dzfjsiejstzych czasach patrzymy równie często 
na obraz z  pumŁitu widzenia dobrego kobierca ozy 
kSLhnu, lak I oaodwtrót

Kilim koukminSje z obrazem.
‘ KJMm ma w  Potoce swoją tradycję i dlatego zape­
wne z biegiem czasu storno sto jmuiedimtateim sziero- 
kfleń artystycznych zaóatiercsowaó, a może i jedoiean 
ze źródeł materłailnego dobrobytu.
1 Wytwórnia, o której paszę, zawiesiła na obecnej P. 
'W . K. w  Ptasanaoiłu .praiepyszne kdJimy, totóie ogląda­
łem i  budzi tam ten siaim podziSw, jaki wzbudziła w  
Paryżu na ogótap-śwfetowiej wystawie.

MModnlciy rtnamlti i artyści], wiedząc, w  jakie] banal­
ności tonie produkcja kilimów fabrycznych, jak ste­
reotypowo rodzą sę i  fiku płytkie wizory, zebrali się, 
by ożyw ić te gałąź artystycznego rękodzieła. Zło­
ży ły  się prące teoretyków ornamentyki, historyków 

twótcoy d l artystów, projektodawców, en- 
tttzłaatów BOtorway, cheaników, barwamzy, tkaczy 1 

,4,  pawtoilna, żmudna, pełna klęsk i zw y­
cięstw droga do puswdzflwiego k łamu.

Placówki cttflsperymeinitaikiie, których było kdfflra je- 
n c z e  przed wojną podupadły i tytko dwu© poważne 
pozostały w  Pofaoet zbliżone do siebie, a przecież 
lóiue w  metodzdo: „Ład" w  Warszawie i „Polski 
Przemysł KUhrikarsHd Kiku" w  Krakowie.

Kterowniiialiem torakowsiklei płacówikii iest pan Hoł- 
Jeodesr, wykaatełcany rrftośirik 1 fanatyczny emtaizjaw 

otraz zawołany praktyk, w  sztuce Wmkarskiei.
niiijjłpirrm, pefnenw bacznego czuwania ekspery­

mentowaniu, zarówno gdy Idzie o wybór surowca, 
fair bairwtUoa i sposobu przędzenia, zawdzięcza p. Hoł 
tender wyuuM, decydujące w  rozwoju kflSmu. Powo­
dzenie swoje dole® Jeszcze ze znamyim artystą B. Tte 
terem, prołektodawcą wzorów, święta!© t rasowo 
rccrwłątziuijących ptasziazyizuje tkaniny w myśl jej te- 
Obmęjmej budowy.

Zauważono Już dawno, że na starych kantonach lu­
dowych sporadycznie występują lśnienia i drganite 
barw. WiieMetmtte próby, ani chemiczne badania nie 
mogły tej eoromnto ciekawej tajemnicy wyjaśnić. —  
Dostrzegano ją też J w  starych wschodnich kobier­
cach.

Naśladowanie tego zjawiska, które tworzy jedną z 
nałczarowmęjszych wtasnośtó wszelkich płaszczyzn 
barwnych, stało sdę ideałem i  celem każde] artysty­
cznej wytwónm. Ambicja ta, rodem z malarstwa, z

chwiią, gdy tylko w  części zostały odkryte tajemni­
ce wibracji przerzuciły ciężar zagadnień z motywu 
ornamentalnego na sposób farbowania. Przyczyn w! 
bracyj dopatrywano się częściowo tylko ze słuszno­
ścią wyłącznie w  gatunku surowca, w  namuralnych 
barwikach liudiowych i w  sposobi© okręcania wątku.

P. Hoilender stwterdzśl drogą doświadczeń, że do- 
pełiiieniem warunków wibracji jest pnzedewszyst- 
kflem użycie tnełanżów zarówno w  Stani© natural­
nym, jak t barwionym. Natomiast uważa za rzecz 
drugorzędną przędzenie ręczne • i używanie natural­
nych barwików.

Nlejiednioiilte okręcenie uprzedzonego wątku przy 
ostrej krajowej wełni©, z  pod którego warstwy gór­
nej wyglądają słabiej1 ubarwione włókna wnętrzu©, a 
tein samem jaśniejsze, szeroka skała melanżu, od 
białej poprzez czarną i branżową do czarnej, raieró- 
Włntointfemne wyżymam© motka zyska się nletylfco bo 
gałą gamę kolorystyczną, lecz daj© su©' okaczoiwi mo­
żność wywoływania, wzmacnianiu luib przytępiania 
wibracji płaszczyzny.

ą
• • m

Jak intynurfie nazywają się te killimy, które prze- 
den.ną rozwijał kierownik. Poeta to miusf być, a nie* 
tylko malarz; p. B. Tretier, skoro dziełom swoim na­
daje nie tytuły, tylko imiona „Firma", „Kolczasty", 
„Berberysowy", „Drzewiasty", „Kierdele", „Żona­
ty"... i kiifimy te mają rodzinę, z nich wywodzą się 
dzieci i ledwo „Żonaty", już ma rodzinę.

Nii© byłoby o czem mówić, gdyby szló o mechani­
czne poimmifejszenie, ale taki „Maiły Drzewiasty", czy 
inny „Maty" —  to są eksperymenty nowych zesta­
wień baawnych, uproszczenia płaszczyzn szukanie 
ostareozengo wyraeiu.

A p. f reter, choć od dłuższego czasu jest wyłącz­
nym omiul dostawcą projektów, w każdym jest inny 
j inne rozwiązuj© zadania. Warianty znowu są czę­
sto dziełem z własnej pilności p. Hotatdra.

Do n ajpiókniejszych kiiltmów, jakT© widiznałem, na­
leży „Drzewiasty", którego liwj© skośh© grają peł­
nym ekspresji rytmem na szarfom tle i którego upro­
szczony wariant naiwną ozlach eta ością swoją two­
rzy znakomite zespolenie wysokiego poziomu arty­
stycznego t indowej, szczerej prostoty. Dwa war jaz - 
ty Ludowego" (pozytyw i negatyw) uważał znany 
warszawski artysta Cżaijkowśkii za na bard z ej raso­
w y z pośród spotykanych dotąd kilimów. Kierdel "  
zaś mogą hyć zaczątkiem nowych, uiomimeitalnych 
Mimów. Uważam^ że w charakterze iwo..n pod 
względem wzoru i zestawienia bairw są now iteią 
zuipeinie odbiegającą od dotychczasowych krncep- 
cyj„ a fady w'dualność ich jest talk w y ton  a, że nada­
wać się mogą tylko na ściany ogromnych wuę-nz, u- 
swmęłyby bowiem w  kąt i przygasiły a r y .  tycznie 
całe otoczenie.

Rozpisałem sdę o tych kilimach i ctfeszę sdę z  tego, 
żem t  zw. sztuce stosowane} mógł oddać tyle w4el© 
od czasu do czasu dostają wystawy sztuki! wołnej I 
wyzwolonej.... M. Waidraan.

nansowanej, w której bierze udział oona* Więkssa 
ilość ludzi. Dyrektor policji paryskiej, M 'ii Chiap-
pe; kładzie główny nacisk na’ walkę międaynaro 
dową z  handlem żywym towarem, k tó ij . ujóora 
się wyłącznie na zorganizowanej akcji kolektyw­
nej i na znacznych kapitałach. To  samo podłoże 
wykazuje handel narkotykami, w  którym bierze 
udział organizacja, pracująca przy użyciu i too- 
sunków i  pieniędzy.

Otóż dla uzgodnienia akcji zwalcżabia prze­
stępczości w  tych wszystkich dziedzinach, gdzie 
operuje ona w  wymiarze międzynarodowym, pra­
gnie Scotland Yard stworzyć organizację poli­
cyjną również międzynarodową, któraby praco­
wała ■ nie doraźnie, od wypadku do wypadku, 

.icez funkcjonowała stale Duże nadziej© pOtolaaa 
Scotland Yard na przesyłaniu odcisków duktylo- 
skopowych przy pomocy radja. Ten sposób komu 
n: kowania cech rozpoznawczych przestępcy* może 
dać znakomite wyniki ze względu na «wn niepo­
równaną szybkość.

Tak więc, o ile kongres listopadowy doprowa­
dzi do utworzenia policyjnej lig i narodów, ryzyko 
przestępców, małych i wielkich, wzróśnifc ęigrom- 
nie, zwiększą się zaś jednocześnie Szanse bezpie 
czeństwa publicznego i osobistego. * .  N.

Agon ja „trock zmu“  w R «sji
Do Moskwy przybył z wygnania Radek J odby­

wa obecnie ze Stalinem konferencje w  dprawie 
umożliwienia mu ponownego wstąpienia d©; partji 
komunistycznej Radek jeszcze 16 mąja Wystoso­
wał list do swego przyjaciela Sm i Igi, kt^ry też 
jako „trockista" poszedł na Wygnanie, f  gorąco 
protestował przeciwko listowi Trockiego do robo­
tników rosyjskich. Enuncjację Trockiego nazwał 
Radek najhaniebniejszym dokumontettl, oiiąi; z  po­
czątku zamiar zaprotestować na łamach „Pijawdy" 
przeciwko Trockiemu, ale po roąanyślę doszedł do 
przekonania, że najlepiej uczyni, jeśli porozumie 
sie ze Smilgą w  sprawie wspólnej akcji ^Widzie­
liśmy w  opozycji kadry obrońców rewohić$ paź­
dziernikowej, ale był to tylko sen. Teraz widzimy 
przykrą prawdę, ale najprzykszejsZą prawda jest 
lepsza od iluzji" — temi słowy kodery śię list 
Radka. ' 5

Zdaje się, że i Sm ił go pójdzie do KajiOssy. Uczy­
nili to przed nim już Kamenew i Z ino w ie w, którzy  
ukorzyli się przed Stalinem i uzyskali znowu sy­
nekury, a w  ich ślady poszedł też wybitny przy­
wódca opozycji Pręobrazeó.ski. Jedncm słowem, 
opozycja z pod znaku Trockiego znajduje się w  
zupełnym rozkałdzie. Wybitni przywódcy! „pogo­
dzili się" ze Stalinem, a z mniej wybitnymi zała- 
ttyia się G. P. U., dokonywując wciąż lifeaiych a- 
resztowań. Dotychczas po aresztowaniach Central­
nych władz opozycji wychodziły dalej publikacje 
tejże, co bądźoobądź świadczyło o pewnej! sile o- 
pozyoji. o  ostatnich aresztowaniach w  Cbatkowie 
i innych miastach już się takie publikacje więcej 
nie pojawiły, z czegotby wynikało, że’ opozycja 
jest zupełnie rozbita.

u  NA BŁONIACH
Całkowita umiana zeszłoroeznago programu 

OTWARTY DO GODZ. 12-EJ W n ocy .

CapeBmjmH m  k cicra cłi
‘abryczne*

K R A K Ó W  L W Ó W
.5r.<?-o.Uła ó  Kazimierzoni^łWIte

Anna Feiner Dr. Inź. Dawid Steinhaus
Mor. Ostrawa Brzezie n/O

zaślubien i w  czerw cu  1929 r. 988r

Róia Spirówna Leon Lanes
Podgórze Kraków

zaręczeni w czerwcu 1929 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 992r

Serdeczne życzen ia z okazji zaręczyn  p. 
Leona Lanesa z p. Róża Spirówna zasyła  
1637* Hirsch WłeHreutL

Nowa międzynarodówka - policyjna
Scotland Yard główna kwatera walki z przestępczością. —  Konferencja policyjna, w  której 
weźmie udział 50 krajów.— Współpraca policji. —  Nowe sposoby zwalczania przestępczości.

W Londynie bawią obecnie dyrektorzy policji 
paryskiej, berlińskiej, wiedeńskiej oraiz z  rozmai­
tych miast Ameryki Północnej i Południowej. Te­
matem obrad jest utworzenie L ig i policyjnej Na­
rodów dia walki z przestępczością. Scotland Yard 
główna kwatera i komenda policji londyńskiej jest 
zarazem główną kwaterą delegatów zagranicz­
nych i tutaj odbywają się obecnie obrady.

Walka z przestępczością, zorganizowana w  w y­
miarze międzynarodowym i na fundamencie współ 
pracy wszystkich organizacyj policyjnych, będzie 
W pierwszym rzędzie dotyazyła następujących 
dziedzin przestępczości: 1) handlu żywym towa­
rem, handlu narkotykami, 2) fałszowanie pienię­
dzy, 3) rabunków na poczcie. 4) grabieży biżute- 
rji, 5) oszustwa i szantaży, 6) bandytyzmu.

Organizacja policyjna w  tym kierunku będzie 
unormowana i skontrolowana przez Izw. „B ig 
F ive ‘ ‘ (grubą piątkę), tj. kierownicze ciało Scot­
land Yapdu, a gotowe już postanowienia i meto­
dy będą przedłożone do uchwalenia na przygoto 
Wującym się na listopad br. Kongresie między na 
Mdawym, w którym wezmą udział instytucje po­
licyjne 50 krajów.

Tymczasem postanowiono już, i i  centralne o r­

gana policyjne każdego kraju otrzymają doradców 
doświadczonych z  prezydjów policji w  większych 
krajach i, odwrotnie, każdy kraj będzie mógł de­
legować swoich urzędników policyjnych . na kur- 
sa praktyczne do organizacyj centralnych, Scotland 
Yard zawarł umowę z centralami policyjnemi w  
Paryżu, Berlinie, Wiedniu, N. Yorku i będzie dele­
gował tam oficerów  policji władających obcemi 
językami i obeznanych z życiem o. obyczajami dane­
go kraju.

Scotland Yard jest zdania, iż najlepszym typem 
urzędnika policyjnego jest człowiek, który ma za 
sobą długą karjerę praktyczną w tej dziedzinie. 
Paryż natomiast przekłada typ „dyplomatyczny" - 
urzędnika kryminalnego, indywidualnie uzdolnio­
nego, pracującego według własnych metod i pośłu 
gującego się własną inwencją i intuicją. Wiedeń 
przywiązuje dużą wagę do metod pomocniczych 
laboratoryjnych, zwłaszcza na polu chemji, Berlin 
rozwija głównie metody rozpoznawcze, N. York 
zaś liczy przeważnie na prestiż „żelaznej pięści".

Scotland Yard wychodzi w swej akcji z zało­
żenia, iż przestępczość w drobnych rozmiarach na­
leży już do przeszłości Przestępstwa obecnie ro­
zwijają się po linji „akcji" zorganizowanej i »fl-

fto zp ow silm iili! „ M i n i "
BBSaa— BB    wasssssssą
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KułoDja Agudat Hanoar Haiwri
Tegoroczna kolon ja Agudat Hanoar Ha-"©ri po­

łażona jest w  pięknej, górzystej okolicy, między 
Białym  Dunajcem a Poroninem. W  dwóch oLszer- 
Łycłi budynkach znajdzie pomieszczenie 120 człon­
ków  każdego turnusu. Kolonja prowadzona syste- 
tttoin skautowy n, ma aa celu przyzwyczaić uczest­
ników do samodzielności i samowystarczalności. 
C ię ić  d iin będzie poświęcona ćwiczeniom i z ib i- 
Wotn skauto wym, na których młodzież pod nadzo­
rem kierowników mile czas przepędzi. Już w  naj- 
bhztzych <j|r'i‘a’^1 wyjedzie część kierowników, ce­
lem technicznego przygotowania kolonii, przytem 
zaznaczyć należy, ma za sobą kilkuletnie doświad- 
n«n.i.  ęy urządzania kolonji. Zeszłego roku w  I. 
JUimtasie (dla młodszych) uczestniczyło lw ) człon­
ków, ku ogólnemu zadowoleniu tak Rodziców jak
1 kierownictwa kolonji. Łatwa komunikacja i  b li­
skość stacji kolejowej pozwoli Rodzicom na czę- 
Srte odwiedziny. Poza kierownictwem Agudat Ha- 
Łoar H iw ,ri nadzorować nad kolon ją  będą członko 
Wie Komitetu Lokalnego Org. Sjońskiej w Kra- 
kowie. A. H H. czyni również starania, by opiekę 
Uad kolonją przejął też Komitet Rodzacielski. W  
tym celu urządza w  najbliższych dniach kierow- 
Licawo krak. org. Zebranie Rodziców.

Uczczenie pamięci gen. Bema 
w Krakowie

Program uroczystości sprowadzenia zwłok gen. 
Boba w dńiiaćh od 28 do 30 bm. przedstawia się na 
stępujące: w piątek 28 hm. o godz. 9 uroczyste nabo 
żeóstwo w kościele Mariackim w  Krakowie za śp. 
bohaterskich żołnierzy z okresu walk o niepodJeglość 
Polski i Węgier pod rozkazami gen. Bema; sobotą, 
&  bm. godz. 7.30 przyjazd pociągu z Czechosłowa- 
ob ńh dworzec w  Dziedzicach. Zwłoki powita Dowód 
ca O. K. V. imieniem p. ministra Spraw Wojskowych 
w  Obecności władz; o godz. 8 odjazd pociągu ze 
2Włokahui do Krakowa. W  Oświęcimiu 1 Trzebini za 
tirzytna Się pociąg po 3 minuty, w Krzeszowicach 
zwolni biegu. Witanie zwłok na tych stacjach przez 
ludność cywilną ł delegacje miejscowe oraz składa 
nie Wieńców. Pociąg do Krakowa eskortują lotnicy
2 p. jot. O godz. 10 przybycie zwłok na dworzec 
główny W Krakowie, 21 strzałów armatnich, zniesie 
nie zwłok przez salon recepcyjny i złożenie na la 
.wecie działa. Powitanie zwłok przez In&p. Army Ge 
nerała Dyw. Romera, orkiestra odegra 3 hymny 
polski, Węgierski I turecki. Uroczysty pochód orgami 
zacy), związków 1 zrzeszeń ulicami Lubicz i Baszto 
wą. Przód Barbakanem imieniem miasta przywita 
zwłoki Prezydent miasta. Pochód raszy dalej ulica 
nk Floriańską, Rynkiem, Grodzką. Na placu Bernar 
dyóskim nastąpi zdjęcie trumny z lawety i wynie- 
Sfetóie jej na dziedziniec arkadowy Wawelu. Tu zło 
żą hołd młodzież, związki, organizacje P. W. i woj 
sko na dziedzińcu arkadowym w formie defilady 
przed zwłokami I składania wieńców; od godz. 14 
do zmroku: Oddawanie hołdu przez publiczność; o 
KO&Z. 14 śniadanie w  Starym Teatrze, wydane 
preez p. ministra Spraw Wojskowych, godz. J6-la 
zwiedzanie zabytków Krakowa przez gość i dele„u 
oje zagraniczne, godz. 19.30 przedstawieme w Tea- 
trae miejskim, godz. 22-ga raut w Ratuszu, wydany 
przez prezydium miasta.

Niedziela 30 bm. o  godz. 7.30 zbiórka władz i dele 
zacyj na dziedzińcu arkadowym na Wawelu, o go- 
dztoie 7.4S. zniesieni© trumny na lawete przez we’ 
Sol6: od ul. Podzamcze, o godz. 8 odprowadzenie 
z  wtok przeze delegacje i wojsko na dworzec głów­
ny ulicami: Podzamcze, Straszewskiego, Podwale, 
Dunajewskiego, Basztową, Lubicz; o godz. 8,45 zło 
żeni© trumny z Lawety do pociągu, oddanie honorów 
"boiskowych, o godz. 9 odjazd pociągu do Tamowa, 
21 strzałów armatnich. Pociąg eskortują lotnicy, Po- 
dąg  zatrzyma się przez 3 minuty w  Bochpi, gdzie 
Powita zwłoki ludność i delegacie, które złożą
wieńce.

Czy na to istnieje schronisko 
dla bezdomnych?

Pod adresem Magistratu
Zgołslł się wr naszej redakcji Samuel W ilf, ro ­

botnik będący obecnie bez pracy, zamieszkały od

trzech lat wraz *  żoną i dzieckiem w  tymczaso- 
wem schronisku dla bezdomnych przy ul. Zabło- 
cie 9. P. W ilf otrzymał dnia U bm Lk strony VI. 
wydziału Magistratu nakaz, aby do trzech (UL) dni 
opróżnił zajmowane dotąd mieszkanie. Jako po­
wód wyrzucenia człowieka w  przeciągu'trzech dni 
na bruk, było podane, że W ilf nie płaci regular­
nie czynszu i że przetrzymuje u siebie (w  jednej 
jedynej ubikacji) sublokatorów. W ilf wykazał się 
książeczką czynszową przed odnośnym referentem 
Magistratu, że płacił czynsz przez cały czas regu­
larnie. Także przetrzymywania sublokatorów nie 
udowodniono mu, a on temu stanowczo zaprzecza. 
W ilf twierdzi, że za tem brutalnem zarządzeniem 
Magistratu kryje się osobista nienawiść, jaką do 
W ilfa  żyw i administrator schroniska p. Lękowski. 
Mimo usilnych starań rumację przeprowadzono i 
to jeszcze w  okolicznościach wprost oburzających, 
ściągnięto W ilfa  do aresztu, choć chciał zapłacić 
karę administracyjną wynoszącą 5 zł. za jakieś 
stare przewinienie, a w  czasie jego nieobecności, 
kiedy żona jego pobiegła starać się o  odroczenie 
lumacji, oderwano zamki i wyrzucono wszystkie 
rzeczy W ilfa  na ulicę Ponieważ W ilf zapłacił 
czynsz za cały czerwiec, zwrócono mu czynsz za 
pół miesiąca. Obecnie W ilf w raz z żoną i  dziec­
kiem znajduje się na ulicy pod golem niebem.

Podajemy fakt ten do publicznej wiadomości, 
wyrażając nadzieję, że Magistrat wgłądnie w  całą 
tę sprawę i poleci naprawić Krzywdę, jaką w yrzą­
dzono ubogiemu człowiekowi, który w raz z  rodzi­
ną jest na bruku, podczas gdy ubikacja, którą za­
mieszkiwał, pozostaje zamknięta.

Kto %ygre! na loterii!
W  drugim dniu ciągnienia 2-gi.ej klasy 19 tej 

lotcrjł państwowej padły większe wygrane na nu­
mery następujące:

Zł. 10.000 na nr. 20735
Zł 5.000 na nr. 39335.
Zł 2.00 na nr. 133988.
Z ł 1.000 na nr. 16S400.
Zł. 600 na nry 6100, 168832. '
Zł. 500 na nry 41117, 40438, 107833,..114506.
Zł. 400 na nry 28787, 43445, 49770, 92990, 182183.

— PR ZYJAZD  W YC IE C ZK I KUPCÓW  GREC­
KICH  DO KRAKO W A. Bawiąca obecnie w  W ar­
szawie wycieczka kupców, przemysłowców i  fi­
nansistów greckich, prowadzoną przez, dyrektora 

"Izby polsko-greckiej w  Alenach p. Aleksandra 
Śliwińskiego, przyjeżdża clo Krakowa w  niedzielę 
-rano. Przyjęciem wycieczki -W Krakow ie zajmuje 
się honorowy konsul grecki D r Bednarski, obywa 
tełski komitet przyjęcia wycieczek, Izba handlo­
wa i przemysłowa, Związek przemysłowców, ©■ 
raz Polski Związek Turystyczny. Goście zabawią 
w  Krakowie 2 dni, przyezem zwiedzą zabytki mia­
sta i kopalnię soli w  Wieliczce; na cześć gości od­
będzie się w  poniedziałek bankiet w  Grand-Ho­
telu.

—  W YC IEC ZKA  M ŁODZIEŻY LICEUM  KRZE  
MIENIECKIEGO. W  dniu 24 bm. przyjeżdża do 
Krakowa wycieczka Koła Krajoznawczego i L i­
ceum z  Krzemieńca w  liczbie 135 osób. Wyciecz^ 
ka zabawi w  Krakow ie 3 dni i będzie przyjmowa­
na przez krakowską młodzież krajoznawczą któ­
ra urządza %  jyspolnego zapoznania s ię.-w ie­
czornicę. Z Krakowa wyjeżdża wycieczka na III. 
Zjazd Kół Krajoznawczych młodzieży szkolnej do 
Poznania, który odbędzie się od 29 bm. do 2-go 
lipoa.

— W Y S T A W A  DRUKÓW I  KSIĄŻEK . Tow a­
rzystwo Miłośników Książki w  Krakowie oraz 
Koło Związku Bibljotekarzy urządza w  czasie od 
28 bm. do 6 lipca br Wystawę druków i książek, 
ofiarowanych neżestnikom IV  Zjazdu Ribljofi- 
lów  polskich w  Poznaniu. Wystawa obejmuje o- 
kazy sztuki drukarskiej z darów osób prywat­
nych, instytucyj i oficyn ,przyczcm daje przegląd 
wysiłków kulturalnych, artystycznych i nauko­
wych, ruchu bibljofilskiego opartego na inicjaty­
w ie zrzeszeń bibijofilów  i bibliotekarzy. Otwarcie 
wystawy nastąpi w  niedzielę 23 hm o godz. 11-te] 
przedpoł. w  Mużeum Przemysłowem w  Krakowie^ 
ul. Smoleńska 9.

— Z KRAKOW SKIEGO TOW. LEKARSKIEGO. 
W e środę dnia 28 bm. o 815 wieczorem odbędzie 
się w sali Krakowskiego Towarzystwa Lekarskie 
go ul. Radziwiłłowska 1 4. zwyczajne posiedze­
nie naukowe z programem: Odczyt Dr B. Szabu- 
niewicza p. t. „O  prądzie wstępującym Cybulskie­
go  w mięśniu1-. -

— REJESTRACJA PRODUKCJI ROLNEJ. Na 
zasadzie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
2 marca 1928 r. przeprowadzi Magistrat na obsza­
rze miasta Krakowa w  czsie od 1 do 20 lipc br. 
wyłącznie dla celów statystycznych rejestrację pro 
dukcjj rolnęj, ,a mianowicie rejestrację powierz­
chni ogólnej, z podziałem na poszczególne użytki,

rejestrację powierzchni poszczególnych ząs.ewoW 
ora z rejestrację zw ierząt gospodarskich, według 
stanu z diiia 30 czerwca br. Rejestrą.cja przepro­
wadzona będzie rra miejscu, przez w znaczone do 
tej czynności i w  oaobna legitymacje opatrzone 
organa urzędowe, którym należy, za zgłoszenięjń 
się, udzielać szczegółowych i zgodnych z prawaą 
wyjaśnień.

— Z A K A Z  EM IGROW ANIA DO MEKSYKU. 
Wzrastające wciąż bezrobocie w Meksyku skło­
niło. rząd meksykański do wydania - dekretu •  
wstrzymaniu, pozwoleń na imigrację robotników 
i pracowników obcokrajowców. Pozwolenia -będą 
udzielane przez rząd tylko w  łych wypadkach,.gdy 
będzie chodząc o fachowców, których ferak -drjś 
» odczuwać w kraju. . , ■

— PRO LO NG ATA K A R T  ROWEROWYCH. Mą 
gistrat przypomina, że ostateczny tćrmin, przedłu­
żenia kart rowerowych na rok" 1929 upływa z <i. 
3 lipca br. W zywa się przeto właścicieli rowe­
rów, krórzy tego dotychczas nie uczynili, aby tfr 
pozostałym terminie postarali się ó  sofolongpwa- 
r.ie kart rowerowych; winni 'n iezastosowania-się 
ulegną surowym karom w  drodze admiiilsfracyj- 
ńó-karnej, a nadto nie będą dopuszczani dt>,jeż­
dżenia rowerami po ulicach miasla , ,

—  O F IA R Y  W IS Ł Y  Dnia 16 bm, wyr^ucojd, 
zostały przez Wisłę zwłoki mężczyzny, pad U j­
ściem Sulnem po w  Bochnia. Ustalono, że -są to 
zwłoki Władysława Krakowskiego, który dnia 15 
bm. po południu usiłował przejść przez 'Wisłę z 
lewego na prawy brzeg, a -natrafiwszy na. głębię, 
utonął. Dinia 18 bm. znaleziono zwłoki mężczyzny 
liczącego okoIo 1E lat w  stawku, oddalonym o  20 
m. od koryta W isły  na terenie gminy Zabierzów. 
Z-włoki znajdują się w  stanie zupenłego rozkładu, 
a przypłynęły z górnego biegu W isły, prawdopo­
dobnie w  czasie podnieśiontego stanu wody przed 
15 maja br. Komisja sądowo-Iekarsks orzekła., Żs 
zw łoki przebywały w  wodzie półtora do dwóch 
miesięcy, a śmierć nastąpiła wskutek utonięcia 
Dnia 18 bm. Ja/n Stanisław Radliński (łat 7), syp 
Franciszka z Żabna, utonął w  czasie kąpieli w r z e  
ce żabnicy. Zwłoki wyłow iono dnia 19 bm. yf 
rzece Nowa Drenka W5JCikowie.

— PRZYZNAŁ SIĘ PO  ZABÓJSTW A W e cawar 
tek w nocy zgłosił saę w VI. komisariacie policji tut 
.dworcu krakowskim Jan Głodek (lat 24) roboirfłi w  
mieeszkały. w Byczynie, pow. Chrzanów I zeznał, 2* 
dn:a (b bm. w czasie. bójki w Byczynde z Frond, 
szkłem Wilkiem zadał mu derzenie kamieniem, m M  
jając go: Głodek po .dokonaniu tego czynu nkryiwsj 
się, a obecnie postanowił oddać sdę w ręce pufcJL 
Zabójcę odstawiono do Chrzanowa celem przeoraw® 
dzenia dochodzeń. ■ “ jf

—  SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU. We cawwjtE
o godz. 16 wypadła z wozu tramwajowego na |Ą 
Sławkowśkaiej Helena Engel, zam. przy uł. L w o v « 
skiej 12. Dojeżdżała ona właśnie do przystanku kotu 
ul. Basztowej wraz ze swym małym synkiem, który 
w  czasie jazdy usiłował wyskoczyć. En,głowa przy­
trzymała go i wypadła razem z nim z wozu. Ani J3p 
gelowa, ani jej synek ni© doznali żadnych uszkodzeń, 

POBITY AWANTURNIK. Onegdaj wieczór mu 
stal pobity jakiiemś tępem narzędziem na głowie Nd 
wacki Teodor (lat 45) cholewkarz, zam. przy ul. św. 
Tersy 8, przez Stefana Pawłowskiego, robotnika^ od 
nosząc dwię rany na głowie. Zajście powstało z te 
go powodu, że Nowacki będąc w  stanie nietrzeźwym 
nagabywał i czynm/ie znieważył Pawłowskiego, który 
zareagował na to i pobił Nowackiego. Zawezwano 
pogotowie ratunkowe przewiozło Nowackiego do 
szpitala św. Łazarza.

— W Y PA D E K  SAMOCHODOWY. Dnia 20 bm. 
o  godz. 17 kierowca antodorożki Nr. -6213, Frah- 
Ciszek Latakiewicz, jadąc ul. Długą za autem os©- 
bowem Nr. Kr. 95479 najechał z tyłu na anto w  
chwili, kiedy auto to zostało zatrzymane, przy- 
czem uszkodzona została przy autodorożce chłod­
nica, latarnia i rozbita przednia szyba. Szkoda w y 
nosi około. 500 zł.

ZM A R LI:

Błp. Stefan ja z Gessnerów Korńblumowa zmari* 
w  Bremie dnia 17 bm i tamże zastała poohowaua 
Zmarła była siostrą naczelnego lekarza filji Kasj 
Chorych w  Krakowie, Dra .Romana Glasaoera 
Dehom Goldberg z Rozwadowa, i 50

Z DNIEM 23 CZERW CA B. R. uruch-jmió- 
ną zostaje kotnunlkacja autobii'90wa na Hnji Pod  
górze— Krynóęa przez W ieKezke, Niepołom ice. 
Bochnię, Brzesko, C zchów  i N ow y  Sącz. —  O d­
jazd z  Podgórza  z placu p rzy  ul- Józefińskiej, o 
godzin ie 8 rano. —  odjazd z K ryn icy o godzi­
nie 15*30, —  B ilety wcześniej do nabycia w  P©iz 
skiem Biurze podróży  ,,(?bWs'' w  Kpako,^ ie. 
p rzy  W. Dietla '46. —  w  Kryn icy : W : a pod „Ty 
grysein ", w  skkpie p. Mąitgia. 9S7f
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Gwałtowna burza nad Krakowem
W ielkie szkody w ogrodach 1 plantacjach —  Niżej położone mieszkania 

zalane —  drożna powódź w Prądniku Czerwonym
Wcacuraj w  godzinach przedwieczornych 

rozszalała nad Krakowem niebywale gwałto­
wna burza, połączona z piorunami i grzmotami 
oraz z istneim oberwaniem się chmury. Od godzi 
ny 4-cóej popołudniu poczęły gromadzić się na 
horyzoncie ciemne chmury, poczem zerwał się 
wicher unosząc po ulicach tumany kurzu Oko 
ło godziny 6-łej popołudniu nastały ciemności, 
przerywane co chwilę błyskawicami Rozległy 
się głuche odgłosy grzmotów, a równocześnie 
szum gwałtownej ulewy. Potoki wody deszczo 
wei zalały wkrótce uidce miasta, płynąc szero- 
kiem korytem i wdzierając się do niżej położo 
nych mieszkań i suteryn. Burza, która szalała 
z niesłabnącą siłą do wieczora wyrządziła wiel 
kie szkody w  ogrodach i plantacjach oraz zala

ła szereg mieszkań w różnych dzielnicach mia 
sta. Z pobliskiej prowincji doniesiono o wypad­
kach pożarów wskutek uderzenia pioiunów (Bo 
rek Fałęcki, Mogiła).

Najbardziej dała się burza we znaki Czerwone 
mu Prądnikowi, gdziie wskutek ulewy wezbrał 
gwałtownie potok Sudoł zalewając wieś na 
przestrzeni około 600 metrów. Pod wodą zna­
lazł się szereg domostw, pozatem zalane zosta 
ły  pola i ogrody warzywne. Powódź wyrządzi 
ła znacznC szkody w  cegielni Wencla, gdzie za 
lanych zostało kilkadziesią tysięcy cegieł.

W  Pieszowie piorun uderzył w kościół para 
fjalny w  czasie odprawiającego się nabożeństwa 
Dach kościoła spalił się doszczętnie, trzy osoby 
zostały porażone.

Gabinet Rzeszy godzi się na planYounga
Stawia jednak za warunek załatwienie spraw politycznych

Co ma oznaczać „likwidacja nie- 
załatwionych dotą zagadnień?"

B e r l i n ,  21. 6• PAT. Gabinet Rzeszy odbył 
dziś kilkugodzinne posiedzenie pod przewodni­
ctwem ministra Stresemanna, jako najstarszego 
rangą ministra, zastępującego niedysponowane­
go kanclerza. Na posiedzeniu tern minister Stre 
sem&nn przedłożył gabinetowi obszerne spra­
wozdanie o obradach Rady Ligi w  Madrycie i 
l> rozmowach politycznych przeprowadzonych 
yr Madrycie i Paryżu- Po referacie min. Srese 
manna przeprowadzona została w  gabinecie ob 
szema dyskusja, która zakończyła się powzię­
ciem uchwały owsadozającej, ie rząd Rzeszy go 
łów jest przyjąć plan rozwiązania problemu 
reparacyjnego, podpisanego przez rzeczoznaw­
ców 6 czerwca br. w  Paryżu za podstawę do o 
brad konlerench rządowej. Przytem rząd Rze 
*zy oświadcza^ że w  koniecznym związku z tą 
lewestją pozostaje ogólna likwidacja niezałatwio 
aycb dotychczas zagadnień pozostałych po woj 
nie Iwtatowe).

Berlin. 21. 6. PAT. „Voss. Ztg-“ przytaczając 
dzisiejszą uchwałę gabinetu, podkreśla zasadni 
czą różnicę pomiędzy tą uchwałą a uchwałą rzą 
du francuskiego. Komunikat niemiecki —  jak 
podkreśla „Yossrsche Ztg.“ —  przyjmuje pian 
Yo«nga- jako podstawę do rokowań, ostateczną 
jednak decyzję uzależnia od wyniku konferen­
cji politycznej której treść nie powinna ograni 
czać się tylko do rozmów prawie ostatecznego 
uregulowania kwestji reparacyjnej. Dziennik za 
znacza, że nierozwiązane zagadnienia, wynika­
jące z wojny światowej, oznaczają w  pierw­
szym rzędzie sprawę ewakuacji Nadrenii I Za 
głębia Saary.

Kiedy zamierza Anglja wycofaćswe wojska
z Nadrenji?

1 L o n d y n .  21. 6. (A W ) „Daily Herald" zajmu 
Jfe się żywo zajmowanem przez nowy angielski 
rząd stanowiskiem w  dziedzinie polityki zagra

nicznej i ̂ stwierdza, że MacDomald dąży do jak 
najrychlejszego nawiązania stosunków dyplom a 
tycznych z Rosją. Nie chodzi tu ó uznanie Ro-

HAKKY W 1EŃS”

Pierścionek
Pewnego wieczoru miody student Monnier śle­

dzia! w kawiarni. Pełlno taun było i gwanno, gdyż 
spadł nagle gwałtowny deszcz, to też nikt nie miał 
odwa®! wyjść na ulicę.

Monnier rozglądał się wokoło, kłaniając się znajo­
mym i przysłuchując się dźwiękom walca, gnanego 
przez zespól muzyczny.

Nagle otworzyły się dnzwd. Do kawiarni wszedł 
handlarz uliczny z-dużym pudłem w  ręku. By! to sta 
ry mężczyzna, z siwą brodą, o chorobliwym wyrazie 
twarzy.

Monnier o-bserwował go, jaik przeciskał się mię­
dzy stolikami, zachwalając gościom swój towar.

— Biedak — pomyślał student. Przywołał go ski 
mieniem ręki do siebie, nie namyślając się wybrał pu 
dtteczko z pierścionkiem wartości 20 centimów, rzu 
eiI staremu dwą .franki i kazał zatrzymać sobie re­
sztę

— p^ękul^^l^lJ^^J.śzajnbwińemu painiu. Ale też 
wybriłpan  sobie.Dięrśoionek z kamieniem, przynoszą 
cym k&zęśoie.

Mońfijer obeir.zał pierścionek, uśmiechnął się. Byi 
to bezwartościowy żółty kamyczek... Wyiąt pierśoio 
nek v pudełeczka i schował do kieszonki od kamizel 
ki. 'Ą  v,; j.

M ary podreptał fffhWyjśoiu i zniknął za drzwiami.
Desdśęi przestał tymczasem padać. Monnier zapła 

ci! i wyszedł. Wypogodziło się, księżyc wyjrja ł z za 
chmut,

Mooóter wracał zwykle do domu tramwajerń, tale 
dziś rft&t ochc-te_sie, przejść. Postanowił nawet pójść 
Jak ri s^todąąaaaiprzoz . dzialniee, p o r t o w i , . . .

Nagró?'pdćłt^-iM'iPkaTlręka śi-e dr lego

kieszeni. Schwycił ją i poczuł w swej dłoni rączkę 
tak maleńką, że w pierwszej chwili sądził, iż Ło ręka 
dziecka. Ujrzał siedemnastoletnią dziewczynę, wątłą, 
bladą o wielkich czarnych oczach które patrzyły 
nań z przerażeniem.

— Jak cd me wstyd być złodziejką? — zapytał 
srtuident.

Zdawało się, że dziewczyna chce coś odpowie­
dzieć, usprawiedliwić się; ale żaden ^ż.więk nie w y- 
sizedl z jej bladych usit. Wyrwała rękę i pobiegła 
szybko w jedną z małych, bocznych Uliczek.

Momraera opanowało nagie uczucie #tQści. Czyż to 
małe, biedne stworzenie nie Jest iu£,dostatecznie u- 
karane, że zostało przez samą .naturę upośledzone, 
czy i on mus,lał jeszcze swą złością ją karać? Po­
biegł szybńo za uciekającą.,. Chciał jej pomóc, pocie 
szyć... Może uraduje ją ten pierścionek z żółtym ka 
myikieni, który kupił u starego.

Ale dziewczyna uciekała szybko, jak sanna gonta 
na przez myśliwego... Monnier już miał zaprzestać 
tej pogoni, gdy nagle ujrzał przed sobą dwu mary 
nairzy, pijanych, sprzeczających się z sobą. Nagle je 
■den z  nich wyciągnął nóż i rzucił ęim ,w  swego towa 
Tzysza. Nóż, miast ugodzić w tamtego,, trafił w prze 
biegającą dziewczynę. Przeraźliwy krzyk rozcjąrl ci 
sizę nocną...

Mieszkańcy małej uliioziki, przebudzeni tym .krzy­
kiem wybiegli z mieszkań, i zastali młodego studenta, 
klęczącego przy umierającej. Obok niego leżał za­
krwawiony nóż.

Miaryinoirze zniknęli, jakby sic >W ziemię zapadli.
* ’

Andrzej Monnier student, $SMra$ przed sądem. 0 - 
skarżomo go o zabójstwo siedern&a&toletniej Eli Wouł 
ke. Nikt z obecnych na Sali n ie1 Wątpił o/jego winie. 
Los młodzieńca zdawał się być przesadź, on i,

Przesłuch W  śńo świadków; ktćwsr ItWeźfc zabitą,

sji, lecz ty lk o  o  zam ianowanie am basadorów  w. 
Londynie i M osk w ie ..

Co się tyczy sprawy opróżnienia Nadrenii, 
słychać iż rząd angielski ma zamiar już w  naj­
bliższej przyszłości wycofać swoje wojska z  
Nadrenji, nastąpi to jednakowoż równocześnie 
z ewakuacja armii francuskiej i belgijskie].
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t-p. Akc l abiyki Olejów tłuszczów Hoślinnycb

t ! K fi cttio v  'r  Kedzip-V’ ał<vh/id» ■.
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Krycie cachćw I
Skład blachy cynkowej, blachy pocyn 

kowanej, papy i smoły dachowej
SAMUELA W£ LLER STEINA 

Kraków, Dajwór 10, lei. 1873
Dostarcza powyższe artykuły po cenach biOEhc- 

tefcyjnycb. - Także wiadra pocyckowani.
o a a a  w i w w i a * *

ao
>
»
o
9
«
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leżącą w ramionach oskarżonego.
Mońmier przysłuchiwał się tym zeznąnionj zdau-ęr 

wowany... Nagle pałce jego natknęły się na pierścio 
nek .leżący w  jego kieszonce. Wyjął »o  i oglądał z- 
gorzikim uśmiechem. Pierścień szczęścia! Miał nim 
być, ale gdy go tylko dostał w swe rece, przyniósł 
ze sobą krew J nieszczęście. Rzucił ze złością piąg-j 
śctonek na ziemię i pogardliwie przygniótł go aęgą,-, 

Monnier siedział na lawie oskarżonych z pochylą, 
ną gfową i przymlkniętemii oczyma. NaSłe-tjiśłysz^; 
gdy zgłosił się jeszcze jakiś człowiek, który jppagnąf 
zeznawać w charakterze świadka. Dopiero, :»dy- 
szał nazwisko Fełdyse, handlarza ulicznego, Mon- 
nier podniósł głowę i poznał starego człowieka, od 
którego kupił nieszczęsnego wieczoru pjarśótattak. j ■ 

Handlarz Fełdyse oznajmił, ż e  by! przypadkowym 
świadkiem śmierci Ely Wouike, Wracając tego wie 
czoru do domu natknął się na rogu uliczki na biją 
eych się marynarzy. A że jest już człowiekiem ss<a* 
rym j słabym, ba! się i sohował za węgiel d w  c. 
Widział, jak przebiegająca dziesyczysa *godzona 
została nożem przez jednego z mądyaarzy.' Student 
Moininier jest tak niewinnym śmierci, jak on, sam sta 
ry Fełdyse. Marynarze zauważyli gp ostatniej 
chwili i obawiając się świadka, zabrał} ze sobą do 
jakiejś gospody, Tam, zmusili go do wypicia cżegoś. 
po czem stracił przytomność. Obudził się dopiero V.' 
sz.pi.tahj chory i gorączkujący. Leżał tam w  ciąjpi 
parti tygodni Dopiero -wczoraj prżeczytal -w gazeóil 
że niewinnie posądzono człowieka o za'bójstwa,:fiiraęc' 
przyszedł Szczęśliwy, że. może ocalić gzł«wfcka 
który mii okazńł tyltf 'dobiM;:; : ■ ’ *  ■ ' 1

Monnier po upływie godziny ppuśdl Jawę oskarż o 
nych. Skrupulatnie szukał czegoś 4a rodłądze i .pod­
niósł w końcu, mały bezwartościowy pi er ścianek, 
który ostrożnie schował do kieszeni.
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Klęski żywiołowe, katastrofy
Olbrzymi pożar lasów na Po­

morzu pruskiem
B e r l i n .  21. 6. P A T . „Telegraph  Union" do­

nosi ze Słupia ż e  na Pom orzu  pruskiem w  les:e  
Ptanuakełslkiim, w  pow iecie  Rummelsburgskim 
wybuchł olb rzym i pożar lasów, k tóry  z  p ow o­
du* suszy sze rzy  się z w ielką szybkością. Na 
11.000 m oTgów  lasu o.OOC m orgów  stoi w  pio~ 
mieniąc^. Akcja  ratunkowa nie zdołała dotych­
czas pow strzym ać rozszerzen ia się ognia. Stra 
«e  ogn iow e, które p rzyb y ły  na miejsce og ian i- 
ęzają się do zabezpieczenia w iosek położonych 
iw lesie.

Straszna powódź w Indiach
K a ł k u t t a .  21. 6. P A T . W iadom ości nadcho 

dzące z Obszarów naw iedzonych powodzią, da
obraz straszliwej klęski. Jedna z m iejscowo­

ści uległa zupełnemu zniszczeniu. S ilny prąd 
wody unosi ciała zabitych i stosy ruchomości. 
Ogrom na przestrzeń pól uprawnych stoi pod w o 
Oą, przedstaw iając jakby m orze w ew nętrzne

Wznowienie rokowań handlo­
wych z Niemcami

W a r s z a w a ,  21 6. W  związku z powrotem 
tir. Stresemanna do Berlina wznowione zostaną 
lokowania handlowe z Niemcami. Przyjazd 
delegacji niemieckiej z dr. Hermesem na czele 
spodziewany jest jeszcze z końcem bież. mie­
siąca.

Kiedy opuści papież mury 
Watykanu

W i e d e ń .  21. 6. P A T . Dzienniki w iedeńskie 
donoszą z Rzym u, że  p ierw sza w yc ieczka  papie 
ża, w yznaczona na dzień 24 bm. z  okazji u roczy 
stosoi sw, Jana została ponownie odroczona. 
Praw dopodobn ie po raz p ierw szy  opuści p ip -eż 
W atykan  dopit po w  październiku. W  m iędzy­
czasie nastąpi w ręczen ie  pisma uw ierzyteln ia­
jącego mmcjiusiza królow i, jak rów n ież ustalenie 
.ceremoniału dla w iz y ty  króla u papieża-

Tom Mix gruntownie okradziony
P o r t s m o u t h .  21. 6. P A T . S łynny artysta 

U m o w y  Tom  M ix  padł ofiarą w ielk iej kradzie 
ży . Skradziono mu srebra i  różne przedm ioty 
w artośc iow e na sumę 15.000 funtów szterlln- 
gów- Podejrzany o  udział w  kradzieży  służący 
artysty  został aresztowany.

Nowe rekordy lekkoatletyczne
P a r y ż ,  21 6 PAT. Francuski'lekkoatletycz 

ny związek kobiecy urządził przy uczestnictwie 
60-ciu konkurentek meeting w przebiegu które­
go p. Gagneux przebiegła 80 metrów w 10 se­
kundach i osiągnęła w skoku w dal 5.38 metrów 
stawiając nowy rekord francuski. P. Varnier 
osiągnęła w rzucie oszczepem 28.30 metrów, 
stawiając również nowy rekord francuski.

• • ę

M a l m ó ,  21 6 PAT. Dług..dystansowiec
szwedzki, Anderson, postawił w biegu na 30 km 
nowy rekord światowy w czasie 1.46.03.

K o p e n h a g a ,  21 6 RAT. Rekord duńsk. w  
rzucie oszczepem poprawił Nielsen na 60,18 mc 
trów.

(o  porabia Nurmi?
W i e d e ń ,  21 6 PAT  Według doniesień 

'dzienników, w  podróży powrotnej z Ameryki 
do Finlandji przybył Nurmi do Szwecji. Nurmi 
oświadczył, że w tym roku nie przedsięweźmie 
prawdopodobnie podróży zagranicznych i weż 
mie udział jedynie w  kilku zawodach we Fin-, 
landji.

Zgon mistrza szermierki
B u d a p e s z t .  21. 6. PAT. Dziś w  szpitalu 

Zmarł pułkownik Edmund Tersanszky, zwy­
cięzca olimpijski w  szermierce który przed kil­
koma dniami uległ n.^szczęlśiwemu wypadkowi, 
spadając z motocyklu.

Nad niesieniem pom ocy ot'arom  katastrofy pra 
cują dziień i noc liczne zastępy ochotrrKow ■

Strasz', wy wybuch w szpitalu 
100 osób zabitych

L o n d y n .  21. 6. P A T . Dzienniki donoszą z  
Kantonu iż  w  szpitalu tam tejszym  nastąpił w y ­
buch, kiótry spow odow ał pożar. Zginęło 100 o- 
sób w  tej liczbie około  30 chorych. Budynek 
■szpdalny uległ zupełnemu zniszczeniu.

Katastrofa podczas ćwiczeń 
lotniczych w Kownie

K o w n o ,  21 6 P A T . W czora j popołudniu 
eskadra samolotów litewskich dokonywała ewo 
lucyj nad Kownem. N agle  jeden samolot za­
czął spadać i runął na b rzeg  Niemna. Samolot 
uległ całkowitemu zniszczeniu, lotnik zabił się 
ria miejscu, zaś tow arzyszący mu obserwatot 
zdołał w yskoczyć  ze spadochronem i w  ten spo 
sób uratował się.

Jeponja ofiaruje współpracę
W i e d e ń .  21. 6. P A T . Dzienniki donoszą z  

W aszyngtonu : Am erykański charge d ‘affaires w  

Japonji informuje departament stanu o rozm ow ie 

z japońskim prezydentem  ministrów! k tóry  o- 

św iadezjd , że Japonja gotow a jest poprzeć ka­

żdy  krok, m ogący p rzysp ieszyć rozbrojenie i  

zmniejszenie w yd a tk ów  w ojskow ych . Prem ier 

zobow iąza ł się do w spółpracy z- Am eryką i An­

glia.
I

KOMMH KflTY

— ŻAŁO B N A UROCZYSTOŚĆ PO STA W IE N IA  

NAGROBKA bł. p. Efroima Fiedlera, dyrektora 
szkoły powszechnej, odbędzie się w niedzielę, dnia 

23 czerwca 1029, o  godzinie 11 przedpoł. na cmen­
tarzu izraelickim w  Krakowie, na którą zaprasza 
się F. T. Ofiarodawców, Krewnych, Kolegów, 
Uczniów i Przj^aciół Zmarłego Osobnych zawia­
domień nie lozsyła się.

 u—

— W AKACJE  W  SŁOŃCU I  RADOĆCI spę­
dzą dziieci w  specjalnym do tego celu wybudowa­
nym pawilonie Instytutu Wychowania Pozaszkol­
nego na Krzemionkach — "Wpisy odbywają się co 
dziennie z wyjątkiem świąt żydowskich od godz. 

8—10 przed południem w  Dyrekcji przy ul. Ger­
trudy 12 a, II. piętro, oraz od godz. 4—7 w Insty­
tucie na Krzemionkach. —  Szczegóły na afiszach
i w  miejscu 1501x Dyr. G. Spierei

 o—

— Z W IĄ Z E K  STUDENCKIEJ M ŁODZIEŻY 
REW IZJONISTYCZNEJ „M ASAD A" Dziś w  so­

botę o  godz. 5.30 po południu w lokalu włas ay/n 
plenarne zebranie członków. Na porządku dzien­
nym m. i.: wybór władz ferjalnycb

 O -

N A  ZGROMADZENIU KONGRESOWEM H l- 
TACHDUTU jutro w  niedzielę w  Przemyślu prze­
mawiać będzie Dr Terło, a nie, jak wczoraj myl­
nie podano ,inż. Zimmermann.

Z  G IFŁPY
Cietda ( rakęwskó

Kraków. 21. 6. Akcje chwiejne- Dolar bez zmiany.
Akcje bankowe: Tchan 10.
Akcie przemysłowe: Zieleniewski 112.25.
Papiery procentowe: 5 proc. Prem. Poz. dolarowa 

66.
Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 

brak większego zainteresowania. W  drobnych Ho 
ściach dokonano transakcji zaiedwie dwoma papiera 
mi, a to To hanem i iZeleniewskim pc Kursach lekko 
słabszych. Siersza górnicza w płaceniu 170 zwyżko 
wo, bez zaofiarowania. Reszta eicKtów w  zastoju. 
Obroty minimalne. Rach ospały. Z papierów procen 
towych 5 proc. Prem. Poż. dolarową notowano zna 
cznie zniżkowe. 4 prcc. Prem, Poż. inwestycyjna w 
poszukiwaniu silniejszym w płaceniu 106.50, w towa 
racb 107.50 bez trausaikcy-j,

Na pogłetdziu tendencja utrzymana. Płacono Cegieł 
ski 36, B. Zw. Sp. Zarod owych 78.50. Obroty nieco 
większe.

Waluty i dewizy oficjalnie bez ti ansakcjl.

Na rj nku w altu owym sytuacja bez znaczniejszych 
zmian. UspdśoBięrtre spoko: ne. Popyt niewielki. W. 
Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i pól do 8.89 i pół. 
Czeki bankowo 8.90—8.90 i trzyczwarte, Warszawa 
doiar 8 88 i jedna i jedna czwarta do 8 88 1 trzy 
czwarte, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.89 i jedna 
czwarta, Lwów dolar 8.88 i ró l do 8, 89, czeki 8.90 do
8.90 i pół, Kaotwice doiar 8.89 do 8.89 i pól, czeki
8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarto. Kura 
dzienny Banku Polskiego nie ul eg’ zmiauJe.

Ciekła w arubw tka
Warszawa. $1. 6. PAT. Dewizy: Londyn 43.13 I 

pół. Nowy Jork 8.88, Paryż 34.79, PraKa 26 35, Szwaj 
carja 171.21, Włochy 46.54, Marka memi-ecLa w  ob:o  
tach nieoficjalnych 212.69.

Pożyczki: 4 proc. prem. poż. inwesit. 107, 108 1 pól, 
108, 5 ąroe. poi. dolarowa 67, 7 proc. poż. siabdMza 
cyjna 92, 10 proc, poż. kole!owa 102.50, 8 proc. osty 
zast. Banku Go&r Kraj. 94.

Akcje: Bank Dyskontowy 126, łlank Polski 124, 
Bank Zachodni 70, Bank Spółek Zarobić 78 i pół, 
Tow. Elektryczne 126, Siaiadiow.ee 25.

Ciekła atodenika
Wiedeń. 21. 6. Papiery wartościowe: Rada wajo

wa 0.904, Bamkvereain 22.10, Bodenkreddt 100.40 Rr* 
ditanstalt 53, rtipeteozny 8, i trzy. ( zwarte, Medmnryj 
20.10, C7em’ow"'erka 55.50, Północna 1130 Austr. KoŁ 
Państw. 34.51, Południowa 9.20, Cement 120 1 ,earMi 
czwarta. Alpiny 40.15, Siersza U  i jedna czwarta. 
Zieleniewski 72, Famto 4.60, Karpaty 8.50.

NCW E B AN K N O TY W ŁOSKIE. Rząd włoski
wypuścił nowe banknoty 1000-lirowe, które 2astę» 
pują stary typ tych odcinków Na nowych bankno­
tach znajdują się dwa medaljony z portretem Ko­
lumba.

NADESŁANE CZASOPISMA
„E W A “ . Pismo tygodniowe Ola kobiet. Obecny 

adres: Warszawa, Nowolip ie 13
M YŚL LEGJONOWA. Pismo pośw.ęcone spra 

woni idei legjonowej. Kraików, Szlak 47, I I  p.
„PR ZE G LĄD  ZDROJOWO- K Ą P IE L O W Y  t 

PRZEW O D NIK  TURYSTYCZNY**. Organ F o l 
Tow. Balneologicznego itd. Wychodzi w  Kro ko 
wie, ul. Sobieskiego 16c.

„D IE BUEHNE“ . Wochenschrift fur Theater um 
Gesclschafl. (Wiedeń, IX., Camiisinsgasre 8—10).

„D IE  W ELTBUEH NE". Wochenschrift fur P o  
litik, Kunst, W irlschafi (Berlin Charlottenburgj 
Rantstr. 152) W  zeszyciu z 18 bm przynosi ar­
tykuły Helmuta v. Gerlacha, Mahmuda Effend^ 
Alf. Goldsclimidta, P. Pantera, A. Kucha i w. in.

„RZECZY PIEKNŁ . Organ Muro-nm 'b ićm y ilo - 
we-go w Krok o wie (u-l. Smoleńska 9). Pu.-znik VUI. 
Nr. Z, poświęcony PW K i rrobf&rfunJ wysirwowym.
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BIURALISTKI ze znain- 
mościią buchalterii', w ła­
dającej takie Językiem 
niemieckim, puwtóikuis za 
iaz. Zgłoszenia: Radzi- 
wilłowska 24, cd godz. 
15-16. 986g

PO;TRZEBNA praktytean
ttka do sikle-pu gałantroryj 
nago: .lakób Feuer, Szjpt- 
takia 28. $>81g

p r a k t y k a n t a  do. skie
pu htawatnego pósautaje 
Schmen, Szewska 15; w 
pr dworcu. Ić40er

LE PSZA  pa.m«akię dc 2-
letniego chłopczyka .na 
klka godzin dziennie — 
przyjmie „Del-Ka", Pod­
górze, Lwowska 1. 984g

BIURO POŚREDNIC­
TW A PRACY DLA KO­
BIET przy Zjedmpczeniu 
Kobiet żydowskiej Ry­
nek gl. 29. I. piętro., po­
średniczy w wyszukiwa 
ołu posad dla wszelkiej 
pracy kobiecej. Biuro 
otwarte codzieiidtó id  
godz. 3 i pól do 6Ttej — 
*  wyjątkiem Sobót 
fejfiat żydowskich. Prosi 
się pracodawców o zgla 
Łza nie wolnych posad.

I
Posad p o s za k a  ją

!
2 POCZĄTKUJĄCE śte-
Botypistikn polskie, biegle 
łaszące na maszynłe, po­
szukują jakiejfcdiwHc po 
sady oddzielni 9. UgtosKe 
tda do Adńl. „N. Dzien­
nika" pod .PflKząrjBUiją- 
ce" do Adm, Dzien­
nika". 977g

I Luk ale 1
POKÓJ fronto-wy ume­
blowany, z osobnem wei 
ścierń, di a pa nów do wy 
najęcia: Kernpler Grodz 
ta  25. 983g

RODZINA Żyd. przyjmie 
aa mieszkami- z otrzyma 
nlem lub bez n a nieuki.— 
Zgłoszenia: Dietla 73, II. 
piet-ro. 1628?

Do wynajęcia 
nadbudowane

mieszkanie
5 pokoji z komfortem. — 
przy ul. Straszewskiego. 
Wiadomość: Biuro Stat- 
tear, Rynek 8. 1642er

[
N au k a  

’■ w ych ow an ie 1
CHCFSZ OTRZYMAĆ 

POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Sekulowłcza. Warsza 
wa Żórawia 42 Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii. rachunkowości 
kupieckiej, koresponden- 
cii handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towaroznaw. 
Stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. — Żada)c’e 
prospektów 1 I435e

[
S p » e d a f

LEZaKJ po zł. 10, KOCE
zł. 12. Dostarcza: HaJ- 
perti, Kraków, ul. Posel­
ska 18. 1622er

J !
Z D R O u O W IS K A

1

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze dawniej 
Trauguta 5, obecnie ul. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

W AŻNE dla letników! 
LEŻAKI w doibietn w y­
konaniu od Zł. 11, poleca 
S. Landesdorfer, handel 
towarów żelaznych, Kra 
Ików—Podgórze, —  Ry­
nek 13.

r R ó ż n e I
3.000 ZŁOTYCH pożycz 
ki poszukuję. Oprócz pro 
oemtu dam pokój z kuch­
nią w znametn letnisku. 
Zgłoszenia do Adim. ,,N. 
„Dziennika" pod „Pew ­
ność". 985g

BACZNOŚĆ! Sklepy z- 
wodą sodową! Sporzą­
dzajcie sobie wspaniałe 
soki sinalku cytrynowe­
go, pomarańczowego, po 
ziomkowego etc. zapo- 
mocą ekstraktów owo­
cowych światowej sła­
wy Reichela. Cały litr 
soku wynosi tylko Z!.
1 ‘65. Gen. Reprez. Ch. 
Kuchen. Kraków, Korde­
ckiego 3/B. W ysyła się 
3 próbki po wpłaceniu 
Zł. 3 na konto P. K. O. 
407.159. 1632ar

W  POCIĄGU między 
Lwowem a Tarnowem 
wymieniono w niedzielę 
kapelusz. Zgłoszenia: S. 
Gelbwachs, Bielsko.

982g

LANDMANN .iomas O- 
sias, ur. 1897, unieważ­
nia zgubiony dokument 
wojskowy, — wydany 
przeiz P. K. U. Rzeszów. 
_____________________1636x

MICHONSKI Antoni, Na- 
wsiie Brzosteckie, rocz­
nik 1904, — unieważnia 
skradzioną książkę woj­
skową, wydaną przez P. 
K. U. Rzeszów. 1635x

I
M a trym o n ia ln e i

WDOWĘ (nawet z jied- 
nem dzieckiem) do lat 40 
właścicielkę dobrze pro­
sperującego przedsiębior 
stwa, której jednak brak 
kierowniczej męskiej rę­
ki, pozna kawaler (Żyd) 
42-Ietni, przystojny, na 
stanowisku (zawód aka­
demicki). Zgłoszenia nie 
anonimowe pod „Małżeń 
siwo", Kraków, Skrytka 
pocztowa 253. 1639er

DLA MEJ ZNAJOMEJ,
przystojnej, inteligentnej, 
i eleganckiej panny, na 
samodzietnem stanowi­
sku, mającej urządzone 
3-pokojowe mieszkanie i 
2.000 dolarów, poszukuję 
mężczyzny na odpowied 
nietn stanowisku, o pra­
wym charakterze, do lat 
45. Zgłoszenia pod „Bia­
ły kruk" do Adm. ,Now. 
Dziennika". 978g

R a b k a . Walla „Pora­
nek". Pensjonat Storcho 
wej, obok łazienek, po­
leca pokoje z wyk win t- 
nem całodziennem utrzy 
maniem po Zł. 8. 991g

KRYNICA-ZDRÓJ. W il­
la „Toska", obok parku 
zdrojowego i Nowych La 
zienke, zaopatrzona w  
nowoczesny komfort, po 
leca pokoje z utrzyma­
niem lub bez, po cenach 
umiarkowanych. Telefon 
Nr, 54, auto osobowe do 
dyspozycji gości. Kuch­
nia wykwintna dietetycz 
na na maśle, pod zarzą­
dem D. Gnt-mtagowej.

1601*

PODNAJMĘ po,kój — o-
kolica Mszany. Stacją* 
Ewentualnie śniadania i 
kolacje. Sierpień. Listy 
dla „Urzędniczki", Biuro 
Sienna 12. 990g

KRYNICA. Biuro infor­
macji mieszkań Neuba/u- 
eira, tuż naprzeciw dwór 
ca kolejowego telefon 35

1568x

ZAKOPANE -  pensjonat 
„Zawory", ul. Do Białe­
go. Zarząd Berenba umo­
wnej (dawniej „Radjon") 
Ko-mfort, ciepła i zimna 
woda bieżąpa w  każdym 
pokoju, łazienka, telefon. 
Kuchnia wykwintna war 
szawska. Na czerwiec 
ceny zniżone. 1602x

KRYNICA. Hotel-Pensjo 
nat „Felicja" Dawida 
VogIa. Już z-u tał otwar­
ty monumentalny gmach, 
położony obok Nowych 
Łazienek, w przepięk- 
nem otoczeniu parku 
zdrojowego, urządzony z 
luksusowym komfortem, 
bieżąca ciepła i zimna 
woda w  pokr-jach, cen­
tralne Ogrzewanie, łazien 
ki, winda .elektryczna,, te 
Iefony. obszerny hall to­
warzyski, tarasy słone­
czne, balkony, czytelnia, 
zabawy towarzyskie. —  
Kuchnia lpęztEczo-diiete- 
tyczna,' lytttajtia. — Le­
karz, fryzjer pa miejscu. 
Hotel - Pensjonat „Fell- 
oja" otwarty pi zez cały 
rok bez przerwy. — Te­
lefon międzymiastowy 
Nr. 14. 1585x

Z A K O P A N E  ^
Pensjonat i Restauracja „Janina", róg Zamojskiego

po gruntownym remoncie otwarty od JO czerwca. —  
Pokoje komfortowe i słoneczne, dużą weranda. —  
Kuchnia pierwszorzędna, pod zarządem H. Ziegera. 
Ceny przystępne. — Polecając się nadał łaskawym 
względom. 1634x H. Zieger.

... ••

W I E L I C Z K A .

Kąpiełe solankowe, gazowe
oraz

gazowo solankowe
wydają Państwowe Łazienki salinarne w  
Wieliczce, we wszystkie dni powszednie, 
z wyjątkiem poniedziałków, od godziny 8 do 
12 i od 14 do 18. —  W  najbliższym czasie 
uruiohomioną zostanie inhalacja solanko wo- 
sosnowa, —  Dogodna komunikacja z Krako­
wa motorówkami. 1632x

H DYWAN" O K A Z J A !
TKAL NI A DYWAh c a  

i KILIMÓW 
K R A K O W P O D O O R ZE
Sw. Kingi 9. (linja tram.

l l l i l f T  KILIM
be z k o n k u ren c y jn ie  tanio

Klinika dla naprawy <!> 
wąnów perskich i kilirt<-‘ 

“T e le fo n  N r. 1609

TROCHĘ HUMORU

H A  PEnS JO N& TÓ W  
t R ESTA U R A TO R Ó W

z przesyłka r ocztową 
tylko Zł 15. 

syta za zaliczl.ą firma: 
umuel LANDESDORFER

h a n d e l  t o w a r ó w  żelaznych
. .S A K Ó W -P O D G Ó R Z E , R Y N E K  13

PODCZAS POŻARU,

Niech się panienka nie wstydzi: byłem straża­
kiem w  kabarecie...

W s i i f e - d l g -
p o  ceeu:«6: - -  i£ c a y e h

artykuły kosmetyczne. [ ei i i.n.eryme i galanteryjne 

sprzt da;e

Wilhelm Rickel, Kraków, Krakowsku 14.

Poszukuję od zaraz STEN 0 TY P !$T K 1
(Izr.), ze znajomością języka polskiego J nięmłeckieu' 
go, piszącej biegle na maszynie, jakoteż rutynowanej 
fakturzystkl z ladnem pismem. — Oferty z  podaniem! 
wairuuików i odpisami świadectw proszę sktórowaó; 
do Adm. „Nowego Dziennika" pad ,,PrzedMęWorstwrr 
,tekstylne".

2 0 P E D ‘ * g £ ? '
n ie ż ió w n a n e ]  ja k o ś c i !  s ta le  

Urn *WAdzł£ —.
F A B R Y C Z N Y  

M A G A Z Y N M S B L I
J . L R N t i t h

Kraków, ulica Slanna L. X 
Telefon *T M

WIELKA OKAZJAI
Nadszedł transport POŃCZOCH JEDWABNYCH.

Które przez Ikilka dni będą sprzedawane po okazyj­
nych cenach 1 proszę Szanowne Panie o korzystanie
z tej okazji. Jedwabne (Waschsęide) Zł. 4‘25. Jedwa­
bne (Betnberg—Adler) 7 Zł. Poleca 1638x|
Wachsmann, Kraków, Krakowska 7

Mieszkania ledno i trzypokojowe
z kuchniami i pełnym komfortem przy ui. Staro­
wiślnej w Krakowie do wynajęcia. —  Czynsz 
trzechletni z góry wymagany. Zgłoszeni* przyj­
muje i infcrmacyj udziela Biuro architektoniczno- 
budowlane: Lnż. R. Hand i Arch. J. Eintrachti; — 
w  Krakowie, ul. Stolarska D, codziennie między 
godz. U — 13. (643er

0  N a p is z  im ię , n a  z  w ie k o , ń jie - . 
w  a r f l l w S  I  s ią c  u r o d z e n ia , o t t e y m a s a  

p ró b n ą  a n a l iz ę  c h a r a k te r u , o k r e ś le n ie  z d o ln o ś c i !  p r s e i -  
n a c z e n ia , d a rm o . P o z n a s z  k iju  J e s te ś ,  k im  b y ć  m o ie s z . 
W i r i z a w a ,  P i y t h o g r « f o l o 5  S z y l l e r - S z k o l n l k .  H o w o w łe) 
s k a  3 2 . N a p r z e s y łk ę  z a łą c z y ć  75 g r . z n a c z k a m i p o c z - o  
to w e m i. P r z y ję c ia  o s o b is t e  p ła tn o  g o d z . 11 — 3 , 4 ~  7. 14S4o

t t t

Forte c in y
pianina ó ish arn ften |e  olbrzym: wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 

NAJWIĘKSZY SKŁAD IORTEPIAKOW

K E L i M A  SM OLARSKA
Kraków, Szewska 9.

Zawiadamiam Szanowną Klijenielę, że 
SALON MCiD ( apeluszy damskich
pod firma «* C K *4 P E A U został 
przeniesiony z ul. Miodowej 28, na ulicę

S t a r o w i ś l n a  L .  4 2
Poleca się nadal łaskawym względom  

PT. Kiijenteli Regina Rosnerówna.

R O B O T Y  S l - m A R S K I E  
i  L A K l i R K I C Z E
po cenach p r z y s t ę p n y c h  
i na dogodnych w a ru n k a ch  
w y k o n u j e
E M A N U E L  G L A S E R  

Kraków XXII, ul. Wielicka 1

P A M I Ę T A J C I E ! !
PRZED WYJAZDEM NA LETNISKA ZAOPATRZYĆ 
SIĘ W  A R TY K U Ł Y  KOSMETYCZNE U FIRMY

L I I  R  Eh A  ś ”  U  hnrtowny układ 
■ U  K  D  6 4  w  n ,  mydeł i perfum 

KRAKÓW, Ul. KRAKOWSKA L. 7, (w Steni)
M2V ZAKUPH1E POWYŻEJ  ZŁ.1 - DODAJE SIE B E Z P Ł A T R 1 E  PH£Bł!CIT I B Ł
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